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Pan Koerber.
Z K >1 parlamentarnych otrzymujemy nast 

pujące uw agi:
W ł e d e i  11 lipca. 

WtttiyBtkie dzienniki przepełnione aą 
jeszcze refleksyami na tem at koerberowskiego 
przesilania. i

Prasa wiedeńska, z wyjątkiem Z d t, która 
zawsze wobec rządów Koerbera opozycyjne zaj­
mowała stanowisko, wyprawia formaln» orgie 
radości i bije w dzwony tryumfu, iż dr. Koerber 
przy sterze się utrzymał.

Wszystko pozo..aiące na Jołazie, a eo naj­
mniej na usługach p. Koerbera, tak jak w cza­
sie przesilenia z trwogi c los Koerbera odcho­
dziło od przytomności, tak dziś znowu pijane ra ­
dością i szałem wypisuje tryumfu androny. Ale 
mimo wszyrtko widoczne są wysiłki zamaskowa­
nia prawdziwego siana rzeczy.

Nie potrzeba być ani głębokim politykiem, 
ani bardzo dokładnie obzn&jomionym z zakuli 
Suwą techniką stosunków austryackiego rządu do 
korony i do parlamentu, aby na pierwszy rzut 
oka odgadnąć i zrozumieć, że prasa wiedeńska 
fa it unt bonnt tnmo a  mauva*a jeu.

P ar Koerber przegrał kampanię na całej 
linii jak gracz, który wszystko postawił na je­
dną kartę.

Słów tych nie wahamy się powtórzyć, choć­
by p. Koerber i jego przyjaciele łudalo się na­
dzieją poprawienia swej sytuacyi i rehabititowa 
nia polityki obecnego rządu.

P. K oerber dał tysiąckrotnie dowody nie­
pospolitej zręczności w chwytaniu i układaniu 
nici kierujących, ale robota jego była zawsze 
dorywi zą, momentalną, zaradzała więc chwilowo 
katastrofie, grożącej z lej lub owej strony, lecz 
nie dawała pewnej i stanowczej sanacyi.

Chorobą Austryi jest spór caesko-niemiecki; 
p. Koerber nic nie uczynił dla usunięcia tej cho­
roby; ordynował wpraw diie kąpiele kanałowe, 
zaślrzykiwania kolejowe itp. środki, jakimi chęt­
nie szafował, a jakie chory z apatytem spożywał 
Kosztowało to miliardy, zdrowia nie dając, a 
działało jak morfium chwilowo.

Spór czesko-niemiecki i sytuacya w parla­
mencie jest dziś na tym samym punkcie szero­
kości geograficznej, jak w chwili, gdy p. Koer­
ber objął s te r rządu — tylko:

kasy państwowe są próżne, rówuowaga bu­
dżetowa zachwiana, w parlamencie wielkie stron 
nictwa zniecierpliwione i rozgoryczone, radyka­
lizm rozwielmożniony powodzeniem i ufniej ssy 
we własne siły;

w krajach koronnych ludność rozdrażniona, 
mlodoczesi zdystansowani i przelicytowani przez 
Kiofaczów, Niemcy nieufni w ciągłym stracbn 
własnegc cienia, Słoweńcy rozgoryczeni, Polscy 
niezadowoleni, u Rusinów rozbudzone apetyty 
na potrawy z cudzej spiżarni, Włosi podnieceni;

słowem wszyscy zawiedzeni w nadziejach 
spełn.ema swoich życzeń, potrzeb lub choćby 
roszczeń.

A korona? Korona, jak  należy wniosko­
wać z suchego tonu ostatniego reskryptu zniecier­
pliwiona, krótko m ów i: wypij waszeć do denka 
to piwo, mówiłeś przez lat trzy, że nm dasz ra ­
dę, a  piwo, co prawda coraz bardziej g e rk ie  i 
coraz bardziej niesmaczne.

Ostatnią kroplę, która miarę przelała, było 
za howanie się dra Koerbera wobec kwestyi 
zmiany reguiaminu izbowego. Długo bardzo 
stronnictwa namyślały się nad podjęciem tej 
sprawy. Wiadomo nam, że usiłowania Koła pol­
skiego, które pierwsze (jesz^e  z» czasów Thu-

na) jawnie i pournie dążyło do zjednoczenia zwo­
lenników dla zmiany regulaminu, rozbij&ły a r o  
niechęć innych party j. Potem, gdy stosunki do 
kurzyły już wszystkim, żywiły niektóre stronn - 
ctwa nadzieję, że rząd, pragnąc reformy stosun­
ków psi lamentarnych, narzuci izbie regulamin. 
Te stronnictwa pseudo lmeraine byłyby pro foro 
esternoo krzykiwały nadużycie, ale pogodziłyby się 
z dokonanym faktem pragnęły go w skrytuści 
serca. Rząd milczał i udawał, ze nie rozumie 
tych potrzeb i uozuć. Naieszcie obstrukcja pięciu 
warchołów rześkich wywołała konfederacyę wiel­
kich stronnictw na r: ecz reformy regulaminu, a 
wtedy stało się coś niesłychanego.

Pan Koerber, który przez cały czas swych 
rządó« deklamował o potrzebie sanaciri stosun­
ków parlamentu, o konieczności ratow ania zagro­
żonej idei parlamentaryzmu i wzywał, aby par­
lament wziął się do pracy, milozy, nie wysyła 
reprezentanta swego na posiedzenia kom isji re­
gulaminowej, wprost wezwany, a więc zm>iszony, 
,awi się wreszcie w komisy), składa oneyalne 
uświadczenie, jakby konwencjonalne życzenia z 
okazyi iroczystości familijnej, o swoich dobrych 
chęciach — i już w prasie rządowej i półu- 
rzędowej, wedle stopnia jej inteligencyi, rozpoczy­
na się przeciw tej pracy wojna podjazdowa: 
półukryte docjpki, niedowierzające powątpiewa­
nia, złośliwa krytyka a  nawet jawne drwiny i 
szyderstwa. wreszcie straszak, groźny zav sze 
Niemcom jak kominiarz niegrzecznym dzieciom : 
zmiana regulaminu to synonim zmartwychwsta­
nia prawicy. Tyle dla tej myśli ofiarował udziału 
rząd p. Koerbera.

Mimo to Izba pracuje z zapałem, wszyscy 
posłowie porsekwują pracę komisyi, z uznaniem 
podnoszą jej cierpliwość, ueilność, .starania. Spra­
wozdanie kom isji gotowe, wchodzi do Izby, jest 
na porząuhu dziennym.,, i na żądanie p. K oer­
bera ustępuje miejsca jakiejś lokalnej sprawie. 
Koerber nie tai się, że usunięcie to spowodował 
na życzenie p. Pernerstorfera, który zsgrozil ob­
strukcją.., Są tacy, którzy utrzymują, że p. Koer­
ber zamówił sobie to życzenie u p. Pernerstorfera.

Nawet dla ludzi, uawiedzouych bielmem ży­
czliwości dla rządu, steło się ja sn em : p. Koerber 
nie chce większości w Izbie, nie chce sanacyi 
stosunków parlamentarnych, chce rządzić jak do­
tąd absolutnie obok malowanej Izby poselskiej, 
na czele urzędniczego gab inetu ; p. Bawerk i 
Gicvaii lii lepiej słuchają jak K ram arz i Milew­
ski lub B aernreuter, a  więc rozbija wszelkie po­
rozumienie, a nad dolą Izby wyleje od czasu do 
czasu krokodyle łzy swego krasomowstwa i da­
lej będzie niepodzielnym panem Austryi.

Wówczas powiedział pewien poseł, znany 
z gryzącego dowcipu:

— W  Rosyi panuje absolutyim złagodzony 
królobujstwem, w Austryi są rządy parlam entar­
ne złagodzone Koerberem.

To zachowanie się p. Koerbera, zagrażające 
wprost idei parlamentaryzmu zmusiło reprezen­
tac ję  poiską we Wiedniu — nie taimy, niestety 
bardzo późno — do uchwalenia wniosku Wo- 
dzickiego i to zachowanie się, a nie co innego, 
stworzyło ligę niem iecką,

Od długiego czasu polityka Niemców we- 
Bzła w zodiak strachu ■ niedowierzania. Niemej 
boją się Czechów, boją się prawicy, boją się Kór- 
bera, boją się sami siebie. Wnuczęta Schmerlin- 
gów i Bachów nie n o g ą  się zdobyć na własne 
pomysły, żyją sukcesją swych nrotoplastów po­
litycznych, bez względu na to, że idea ta zmor- 
szała trąci zgnilizną.

Te wielkości powiatowe, które w obawie o 
swe krzesła prezydentówiczowskie — nie chc

nikomu dać wypłynąć na ezersze pole, licytują 
się z jednej strony w patryotycznej negacji praw 
innych ludów z drugiej nie umią się zdobyć na 
stworzenie niczego pozytywnego.

Ostatecznie ten zastój w parlamentarnych 
pracach, ta  niepewność sytuacyi w najżywotniej­
szych kwestyack akonomicznych, a  równocześnie 
świadomość, w  ten sposób nie zwalczą ruchu 
czeskiego — •* „dzić musiała przekonanie konie­
czności jakiej iś porozumienia, a poro .umienia 
bez ustępstw iłe ma.

Lecą kto ma dać te ustępstwa? Dlaczego 
m ają Czesi dostać je z rąk p. K oerbera i gabi­
netu ui zędnic?^o i zapałać doń wdzięcznością? 
tfędą to z natury rzeczy ustępstwa większe i 
mniej bogate w trwałość swych następstw, jak  
wówczas, gdy pokój zawrą reprezentant, obu lu­
dów. Alol niesLże tych ustępstw nie da ani p. 
Funke, ani p, Gross; muszą je dać wszystkie złą­
czone stronnictwa niem.ecirie; jeden me przelicy­
tuje drugiego. Otu psychiczny moment tego z je­
dnoczenia.

Ani uch w J a  K oła polskiego, ani liga nie­
miecka nie wypisała na swoim sztandarze wojny 
przeciw Koerbcrowi, ale p. Koerber odczuł, że 
jedno i drugie skierowane przeciw niemu.

Jeżeli p. K oerber nie przyłoży ręki do sa­
nacji stosunków, do reformy regulaminu izby, do 
stworzenia większoóci w parlamencie i złamania 
szkodników politycznych, będzie miał przeciw so­
bie obok Koła polskiego wszystkie stronnictwa, 
pragnące pracy i ładu w Austryi — jeżeli dopu­
ści do skonsoliuowania się większości parlam en­
tarnej, będzie musiał ustąpić rząd urzędniczy.

Odczuł to p. Koerber, zrozumiał i szukał 
ratunku u korony, w nadziei, że gorące słowa 
uznania wzmocnią jego stanowisko w parlam en­
cie Danstwa, bądź cc bądź, choćby z miłości lu ­
dów do osoby obecnego mouarchy — par exce- 
hnc» rojalistycznego... szukał... und ha* aufgeho 
ben sine... J.

Pety ty a żydów amerykańskich.
Jeuzcze dnia 15 czerwca, jaa organa se­

mickie zapewniały, wręczoną została prezydentowi 
RoosoTeltowi petycy a żądań amerykańskich w spra­
wie kisz Dmowskiej Znacznie później doniesiono, 
że Roosevelt, przyjmując ową rrzolucyę mmł dłu­
gą mowę entuzjastycznie żydofilską.

Oboż ową petycyę dopiero teraz ogłasza 
europejska prasa żydowska — mowa zaś Roose- 
velia była poprostu t fabrykowaną. Petycya będzie 
ważnym aktem w dziejach żyd ownu.ru, aktem 
niesłychanie dla żydów niefortunnym, taz w po­
myśle, jak przepror/adzeniu, a w skutkach stra ­
szną dla żydów, mieszkających pod berłem ca­
ratu, a mieozka ich tam przeszto połowa. Petycya, 
którą miałby hooseyelt wręczyć rządowi rosyj­
skiemu, jest wystosowaną do cara i opiew e:

„Okrutne wykroczenia jakie w czasie świąt 
wielkanocnych popełniono w Kiszeniewie, wywo­
łały na całym świecie przerażenie i oburzenie, 
Dopóki W. ces. Mość nie wydałeś zleceń osobi­
stych, władze miejscowe zaniechały utrzymania 
p orządku i stłumienia rozruchu. Ofiarą Dyli żydzi, 
a napad spowc lowały przesądy rasowe i religijne. 
Uczestnicy rozruchu naruszy li ustawy Rosyi. W ła­
dze miejaCuwe nie spełniły swego obowiązku; 
żydzi padli ofiarą nielegalności, niemożliwej do 
usprawiedliwienia. W zwyczajnym biegu rzec: y 
ubolewannby nad straszliwem nieszczęściem bez 
nieDOtrzebnej obawy powtórzenia. Ale tak nie jest 
w danym wypadku.

„Petentom donoszą, ż ew  południowej Rosyi 
mieszkają miliony żydów — poddanych rosyjskich, 
żyjąCYch w nieustannej trwodze przed nowemi w y­
buchami. 9ą  oni świadomymi tego, że ciemnota, 
zabobon i bigoterya, jakie się pojawiły u uczest­
ników rozruchu, zawsze są do prześladowania 
żydów gotowe; że niepodobna spuścił się na to, 
iżby urzędnicy miejscowi ściśle starali się o spo­

kój i ich bezpieczeństwo, jeżeli wyraźnie do tego 
me będą upomniani; że ist.iieje publiczny nastrój, 
wrogi przeciw żydom i jest nieustanną dla nich 
pogróżką. Choćbyśmy Drzyznać chcieli, że obawy 
te są poniekąd przesadne, to jednak bez wątpie­
nia prawdą jest, że istoieją, że nie są be: podsta­
wy i że mają skutki wielce ważne,

„ Przeszło dwadzieścia lat trw r coraz większa 
em igracja żydów ku Zachodowi, a o raw a owa 
jeszcze ją  potęguje, który to ruch takie przybrał 
rozmii ry, że już w są t przed nią idzie wypę­
dzanie żydów z Hiszpanii i że tylko z wy chodem 
z Egiptu na równi stawić ją  można.

„Niezmierną jest nędza, jaka wycierpieć mu­
szą żydzi, niemający pomocy, którzy się czują 
zmuszonymi porzucać kraj, w którym się naro­
dzili, węzły zrywać najświęissa i precz w obce 
wynosić się kraje. Niepodobna też ocenić nędzy 
tych, Którzy nie chcą i nie mogą porzucać sw e­
go kraju rodzinnegó, a którzy muszą się tozsts 
wać i  przyjaciółmi i krewnymi. Bez granic 
jest okropną trwoga, którą znosić muszą.

„Prześladowanie religijne jest grzeszniejsze 
i a rozumem sprzeczniejsze niż wojna. Wojna 
bywa nieunikniona, zaszczytna i sprawiedliwa; 
prześladowania religijnego nigdy bronić nie można. 
Grzeszuości i głupocie, dającyu  powód do wojny, 
najdzielniejsze położono zapory, gdy inicjatyw a 
W . ces. Mości do utworzenia międzynarodowego 
trybunału pokojowego doprowadziła. Mając len 
wzór przed sobą, tuszy świat cywilizowany, że 
na podstawie tejże inicjatyw y w pierwszych 
dniach wieku dwudziestego stale urządzoną zo­
stanie wolność religijna; że miłościwem a prze- 
konującem wyrażeniem zdania W . ces. Mości 
nietylko dla rządu Jego poddanych, ale jako 
przewodni dla wszystkich ludzi cywilizowanych 
przykład obwieszczanem będzie, iż nikt ani na 
osobie swojej, ani na swojej własności, wolności, 
honorze i życiu cierpieć me będzie dla swojej 
wiary religijnej, iż najmniejszemu z poddanych 
lub obywateli wolno odprawiać swoje nabożeń­
stwo, i rząd, jakieby nie były jego formy i organa, 
prawa te i swobody gwarantować musi i całej 
swojej użyczać im mocy.

„Bardzo oddaleni od obszarów panowania 
W ces. Mości, w innych żyjąc stosunkach i do 
innego przynależąc państwa, ośmielają się pe- 
innci, w imię cywilizacji przemawiać za religij­
ną swobodą i to lerancją i upraszać, aby mąż, 
który swój naród i wszystkie mue do arki po 
koju poprowadził, r« zyi rządy swoje i sławę 
swoją nowym otoczyć blaskiem, stając na czeie 
ruchu, zobowiązującego świat cały do rarządzeń 
przeciw prześladowaniom religijnym*.

Tyle podają dzienniki żydowskie, część ich 
pod osobnym naoisum a część pomiędzy wiado­
mościami kronikarskiemi. Cbarukterystycznem jest, 
że petycya nie używa wyrazu „obczyzna*, tylko 
„kraj rodzinny* — rnlroż w istocie żydowizm ża­
dnej nie uznaje ojczyzny, jak  ją  ludy chrześci­
jańskie i pogaństwa rozumieją I ta już okolicz­
ność potępia tę akcyę żydowską.

Gadanie o trwodze żydowskiej jest n s ogół 
baśnią, skoro komitety żydowskie, bo innych nie­
ma, zbierające składki na żydów kiszyniewskich, 
najkategorycznej oświadczają, że pomoc będzie 
daw ana wyłącznic tym jeno żydom, którzy w K i- 
szyniewie pozostaną, ani grosza me otrzymają ci, 
którzyby emigrować chcieli.

Jakżeż petycya żydowska dopomina się
0 swobodę i tolerancyę religijną, gdy nietylko 
prasa żydowska, ale żydowizm wogóle, jak 
w pierwszych czasach chrześcijaństwa nieubłaga­
nie prześladował chrześcijan, tak teraz znowu 
zwłaszcza katolicyzm prześladuje zacięcie, wszel­
ką wogóle religijność i w iarę w Boga podkopuje, 
w , drwi w a ? Jakżeż ona bije aa  przesądy rasowe
1 religijne, skoro żydowizm pogardza każdym in­
nym narodem, każdą wiarą nież/dow ską?

Petycya nie została i nie będzie wręczoną, 
tylko ją  sam Roosevelt żydom zwróci, jak to 
zapowiada A' Pressc — a co już sprawiła, to 
mają żydzi w odpowiedzi strasznaj, jaką dał 
Plehwe deputacyi żydów odeskich, która do nie­
go przybyła z postulatami w sprawie kiszyniew- 
skiej. Zagroził żydom: .Uczynimy położenie wa 
sze tak nieznośnem, że zmuszeni będziecie wy­
nieść się z Rosyi wszyscy co dc nogi*.

Rusini wobec IV. zlotu Sokołów.
Łiw O w  11 lipca.

Od pewnego czas.1 nawykłe prasa raska 
uważać każdy zbiorowy objaw życia naszego, 
każde nasze święto narodowe, każdy oncbńd po­
mniejszej naszej rocznicy dziejowej — bądź za 
„jzrpkę*, bądź też za .prow okację* Rusinów. 
Dziś, gdybyśmy się mieli liczyć z sądem prasy 
ruskiej i nie narażać się na jej ataki, należałoby 
zerwać z całą naszą przeszłością i nie objawiać 
żadnego znaku życia, gdyż w przeciwnym razi* 
okrzyczanoby nas jako „Rusiaojadów“, posługu­
jących się tą lub ową m anifestacją narodową, 
jako „jednym z nizkich sposobów zdławienia Ru­
sinów". Jaskrawym tego dowodem jest ostatni 
zlot Sokolstwa polskiego. Ledwie po awiły się 
wzmianki, o przygotowaniach do zlotu, już ukraiń­
skie DUo przypięło mu miano „antyruskiej kru­
c ja ty u. Że na coś podobnego się nie zanosiło, 
dowodem to, żc Zwiąże* zapraszając na zlot 
gniazda pobratymcze, w pier, szyn-, rzęazo, i ja z  
najserdecznioj, po b n te rsk u  zwrócił się z zapro­
szeniem do Sokołów ruskich. Dużo czasu upły­
nęło i ze wszyskich ziem słowiańskich nadeszły 
odpowiedzi na zaproszenia, zanim lwowski Soaót 
ruski wypowiedział swe stanowcze słowo. K to 
wie, jakby ta odpowiedź była w /padła gdyby nie 
intryganckie artykuły Drta, które wprost sterro­
ryzowały wydział ruskiego Sokoła, czego na­
stępstwem była odmowa udziału w zlocie Sokol­
stwa polskiego.

DUo, zmu8iwszY Sokolstwo ruskie do ab­
stynencji, nie poprzestało na tem. W brew znanym 
tendencjom, jakiemi jest przyjęte Sokolstwo 
wszystkicL narodów słowiańskich (z wyjątkiem 
rosyjskiego, który nie może u siebie zakładać 
gniazd Sokolich), poczęło DUo twierdzić nujzr 
pełniej gołosłownie (oczywiście nie wierząc samo 
w to, co głosi) jakoby Sokolstwo polskie było 
przejęte jakiemis „ hakatystycanenr *, antyrusoien.. 
tendencjami, a zlot urządza się we Lwowie je ­
dynie w tym celu, a ty  prowokować Ruaiuów i 
odtąd stale naz-w al go organ ukraiński „demon­
strac ją* , „szopką polską* itp.

Że zlot nas: nie był w niczem wymierzony 
przeciw Rusinom najlepszym dowodem to, że 
mimo wojowiiiczegc usposobienia prasy ukraiń­
skiej, w czasie zlutu nic padło znikąd ani jedno 
słowo, zwrócone przeciw narodowi ruskiemu. 
W  braku innych argumentów ciskano nam tęm, 
że Lwów jest miastem ruskiem, a więc w niem 
nie może się odbyć zlot polski. Nikt nie przeczy 
temu, że Lwów leży n. ziemi ruskiej i jest mia­
stem zaiozonem przez księcia ruskiegt. Skoro 
jednak Lwów jest dziś stolicą dla obu ludności 
krajowych, skoro ludność polska mt> w nim tuL 
znaczną procentową przewagę i jest gniazdem 
macierzystem i siedzibą Związku sokolstwa pol­
skiego, jest rzeczą jasną, że — bez żadnych 
aluzyj — polski zlot związkowy nie mógł się ni­
gdzie indziej odbyć, jaL tyiko we Lwowie. Wobec 
tych wszystkich faktów „względy pryncypialne", 
na jakie się Sokół ruski powoływał, są tylko 
niezręczną wymówzą, a nieszczere biadaniu DUa 
pretekstem do ataków na naród polski i Sokol­
stwo. Zresztą Dtfo wobec swej znanej t&kiyki 
nie mogło inaczej zlotu naszego traktować. 
W szak partya narodowiecka pragnęłaby, aby po 
Polakach w Galicyi wschodniej ani śladu nie 
zostało. Z faktami, z h istu r/ą  ci ludzie liczyć aię 
nie umieją.

DUo i Rutłan  za ąwszy raz wrogie wobec 
naszego zlotu stanowisko, pozostały na niem aż 
do końca, Przebieg '.lotu w tych oismach wy­
śmiano, wyszyozono, opisy wykoszlawiono ten 
ienoyjnie, podciągając wszystko pod miano 
„szopki*, .hecy" itp.

Najuczciwiej stosunkowo postąpił sobie Ha- 
lietanin , który nie schodząc ze swego stanowi­
ska, zgodnie z prawdą i poważnie traktował zlot 
lwowski.

Dtło wierne zasadnie jątrzenia, drażnienia 
opisało w sposófc sobie właściwy przeb.eg od­
wiedzin Czechów w Sokole ruskim.. Aczkolwiek 
prasa ruska, a  specjalnie dzisiejszy Rttsian na­
zywa &a». Nar. „najbardziej napastliwą na R u ­
sinów*, myśmy się 2 bm. nie w d r wali w pole­
mikę z DUem co do tego, w  jakim charakterze 
przybyli do nas bracia Czes . Zanotowaliśmy tyi-

m
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Brandenburg
Kraina stoatiaóskieh mogił.

Powieźć historyczna.

(Oiąg d o tu j . — Zobaoi ar. 156.)

Rzucił się tłum na Odara. W ie wódz ce- 
sarbki, co go czeka, modlitwy za konających 
odmawia, żegna się krzyżem świętym wołając: 
Jezus 1 Jezu s! Jezus !

Śmieje się motłoch szydersko...
— Znakiem krzyża się żegna I Patrzcie I 

Krzyża mu trzeba 1 Krzyża !
— Krzyż na nim wypfazeml
W ognisKO wrzucono żelazne narzędzie, do 

białości je rozpalono, dymiące do głowy skazańca 
przyłożono...

— Boże! Boże!...
Nu głowie Odara białem żelazem wypisują 

krzyż...
Ciągną je od czoca wctecz, aż do krzyżów, 

od ucha przez łeb aż do drugiego ucha, dymi i 
syczy włos, skwierczy mięso, po gołej czaszce

żelazo jedzie, — wyziębło, — na nowe je rozpa­
lo n o .. straszny znak krzyża na głowie kaci ry­
sują, bielą czaszki i rubinem krwi krzyż widać, 
mózgn się dobieraią ..*) Wije się w straszliwym 
bólu Odar, bólem bez granic płacąc za swe zbro­
dnie, dreszczem gra ciało w okropnej konwulsji, 
odor pieczonego mięsa, dym palonych włosów, 
jak straszliwa kadzielnica przed ołtarzem swąd 
roznosi... Przyszła wreszcie nieprzytomność i s tra ­
ta  zmysłów, niebo ją  zeołało, aby odebrać
czucie człowiekowi, który straszliwe cierpiał mę­
czarnie.. .

Uspokoił wreszcie zawzięty tłum Niebora,
zajrzestano rzezi, związano w powrozy resztę 
chrześcijan, ręce im na plecach krępując. .1 wle­
czono wyznawców Chrystusa od miasta do miasta 
po SłowiaObzczyźnie, bijąc ich kijami tak dl ugo, 
póki ducha nie wyzionęli*).

••  *
„Zebrało się więcej niż trzydzieści legij sło-

wiańsAich*. Z gęśiarzomi na czele n i isac cho­
rągwie i drewniane posągi starycu bóstw sło- 
wiańszKih w ślad za niedobitkami margrafów 
kraj wojska przelatywały, oddziały nieprzyjaciel­
skie znoszą, załogi cesarskie w miastach i grod-

*) Ad Brem I I  30 
• )  Tamże.

nach biją. Na nic się nie zdały, próżne były u 
siłowania, aby ruch powstańczy siłumić, pano­
wanie rzymskie przywrócić. Ostatnie wysiłki n- 
czyniło cesarstwo, kilka pułków za Łabę śląc; 
biskupi Gizyler i Hilliward służbę bożą porzucili, 
miasto księgi świętej, miecz w rękę wzięli, na 
koń siedli, rycerstwo prowadząc, męstwem swem 
wojsku przykład dając. Nie dotrzymali miejsca 
chłopstwu najprzewieiebmejsi, Gizyler z placu 
boju uciekł, biskup las Hilliward krwią nieprzy­
jacielską zlany, mało się nie dostał w ręce po­
gan. Taki sam los spotkał margrafów, którzy 
z cesarstw a nad Łabę przybyli. „Rygdad, Odon, 
Binizon i mój ojciec Zygfryd, — mówi Thieth- 
m ar, — zgromadsili się nad Łabą. słuchaniem 
mszy świętej i przyjęciem Ciała Pańskiego goto­
wali się do walki*. Rygdad a pobito, Odon 
pierzchnął, przezaony zaś Zygf-yd Thiethm ar 
który po Mieszkowem zwycięstwie pod Cydyną 
niedomagał wielce na nogę, tył podał, aby u ra­
tować życie... Tak oprocz dwóch lub trzech twierdz 
wszystkie załogi niemieckie rozDpdzono, wojska 
w pień wycięto, rozpierzchłymi pc puszczach ło­
trami przydrożne ustrojono drzewa.

„A gdy wszystkich cudzoziemców po części 
wymordowano, po części za Łabę wyrzucono**),

*) Thiethmar I I I  U .

jęli rozzuchwaleni zwycięstwem poganie przyległe 
ziemie za Łabą plądrować.

„Tak po całej pustosząc Siuwiańszczyźnie, 
poobf lano wszystkie domy Boże i z ziemią je 
zrównano. I wyginęli wszyscy księża i am śladu 
chrześcijaństwa nie pozostało nad Łąbą. I działy 
się wtedy takie w krainach słowiań&Kicr rzeczy 
które ponieważ nie spisane, za bajki dziś ucho­
dzą. I namnożyło się więcej męczenników chrze­
ścijańskich, niż icb wzzystkie żywoty świętych 
pomieścić mogą“**).

A pierwszym kubkiem okropnej klęski, jaką 
poniosło cesarstwo, było oburzenie całego rzym­
skiego imperyum na wschodniego m argrafa 
i krewnegu jego, saskiego Bernarda. Wszak 
Dietrich zdzierstwem swem. okrucieństwem i zbro 
dniami rozdrażnił spokojny, cichy lud, on spo­
wodował powstanie, on przelaną krwią wy­
wołał rozpacz, która pchnęła Hawelan do 
walki.

Dowiedział się o gniewie cesarza, Bernard
saski uciekł z marchii i c.esrrstwa, Bóg wie, 
gdzit się w świecie kryje, pomsta dosięgnąć go 
nie może, Dietrich pozostał, na Dietricha głowę 
spadają gromy i nieszczęścia.

*) Adam Bremjński.

Na dworze zausznicy ceiarza jemu winę 
przypisywali, na nim zemści, się Otton.

Próżno broniło go rycerstwo w oczach mo­
narchy, odwagę i męstwo jego wysławiając. 
Cesarz pozbawił go urzędu i skazał na wy­
gnanie.

— Wilczą głową go obwołać 1*) Niechże 
siodło w ręku przed pachołkiem niesie, jeśli wróci 
do kraju, niecL obwożą go po grodach na koniu 
bez strzemion ! !**)

Cesarz śmiertemie chory kazał się w Rzy­
mie wynieść z pałacn na stonko, wzrokiem łza­
wym na północ patrzy, stara się  rozerwać wido­
kiem olbrzymiego teatru kolumnad, które po sta­
rych świątyniach rzymskich DOzostatY. Patrzy 
nieszczęśliwy monarchr na cyprysy i pinie, 
rosnące na ruinach, smutna myśl wraca i wraca, 
oko biegnie na północ, gdzir zagrożone cesar­
stwo, gdzie płomieniem powstania zajęte dzier­
żawy.

(Oiąg daluy ustąpi.')

*) Wygnaó ■ kraju
• • )  Wówcsas ni ’wic* i m  hańba dla ry c e r^

SKŁAi! THYESTEŃSKI LINOLEU
LWÓW * 8YK8TU8KA 2.

Dywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie 

(> urnowe poduszki. CERATA Fartnszkf, obrusy, Ceraty na meble. 
Prześcieradła ęamowe,

P a a k i  n a  e t ó l  (T ia n K l& n fa l U n m n W A  l a l l r i
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ko pokrótce, że „w S o k o l r u s k i m  li Czesi, I 
którzy zapewniali Rusinuw, ze przez udział swój I 
w zlocie Sokołów polskich nie zamierzali Rusi 
nom wyrządzać żadnej przykrości1'. Dla świętej?' 
pokoju pominęliśmy milczeniem twierdzenie Dtla 
jakoby przewódcy drużyny czeskiej mieli się 
wobec ruskich Sokołów wyrazić, że przybyli do 
Lwowa „wyłącznie jako gimnastycy". Wprost 
nie dowierzaliśmy Diłu, oparci na licznych do­
świadczeniach.

Wówczas niektóre pisma polskie dały się 
wziąść na lep intryg JLhłck, a jedno z nieb (pi­
semko popularne) w n erozwadze swej wprost za­
rzuciło Czechom „dwulicowość*. W tedy to powo­
łaliśmy się na płomienne mowy dr. Pippicha i 
dr. Szeinera o charakterze politycznym, wygło­
szone na publicznych zebraniach, zadające kłam 
twierdząc.om Diła, oraz na to, że Narodni L isty  
skarciły ab tt/nencyę Rusinów w zlocie lwowskim. 
Gdy wieść o destruktywnej, antysłowi3ńskiej ro 
Doci3 Dita doszła do Prag', nadeszły ztamtąd pi­
sm a od Związku Sokołów czeskich i prźewódców 
drużyny sokolej, która guściła we Lwowie, za­
przeczając, jakoby Czesi mieli przvbyć do nas 
„jedynie i wyłącznie — jak twierdziło D iło  — 
w charakterze gimnastyków.

Diło zamiast uznać swój błąd, obstaje przy 
swych rekrymiaacyach i-dalej siara  się drażo ć 
i szczwać Polaków przeciw Czechom i na odwrót, 
a  wszystko ad maięrem gloriam TetUoniae. Mo 
żerny zapewnić intryg mtów z Diła, że im .>ię już 
sztuczka nie uda. Wymowne fakty przeczą jego 
nizkim insynuacyom.

Ażeby się czego.', koniecznie uczepić, wy­
szukuje organ ukraiński w pismach Związku cze* 
sinego i prezesa dra Pippicha to, czego w tych 
pismach nie było. Mianowicie, że Czesi nie za­
przeczyli, iż nie chcieli brać udziału w „polsko- 
szcwinistycznych antyruskich demonstracyach". 
Oni nie chcieli brać w nich udziela i me brali 
z tej prostej przyczyny, że PclaMom o podobnych 
„demonstracyach" ani się nie śniło, a •'rodziły 
się one tylko w wybujałej wyobraźni ukraińskich 
pajdokratów. Powtóre, twierdzi Diło, że Czesi 
„ w ra z ili  swą sympatyę i Rusinom, przeciw (?) 
którym właśnie była wymierzona sokolsko-poli­
tyczna — jak się dyplomatycznie wyraża Diło — 
„polska szopka* (siei). Ź» Czesi wyrazili Rusi­
nom swą sympatyę, to każdego Polaka tylko c ie­
szyć może, wszak znamy stare przysłowie: Concor­
dia panae rea crescunt etc., a czy urządzał kto 
jaką przeciw komu „szopkę", o tern — z wyją­
tkiem Diła, które na wszystko zamknęło oczy — 
wiedzą wszyscy świadkowie święta sokolego, a 
były icn dziesiątki tysięcy. Jako ostatnią kołu- 
brynę wysi wa Diło, iż Czesi nie zaprzeczyli, iż 
irzyjadą na zlot ruskich Sokołów. Ale te«:o Cze­
chom nikt z nas nie może brać za złe. Wiemy, 
ie  Czesi są narodem wysoce kulturalnym i roz 
ważnym, który nie upatruje alfy i omegi całego 
rozumu stanu li tylko w abstyneneyi. Taka je- 
duak taktyka dia ludzi i ibozów, które nie my­
ślą szczerze o pracy, a  całą swą działalność o- 
graniczają na błyskotliwych gadaniacb niczem nie 
popartych, ua frazesach i piorunujących artyku­
łach bez treści, jafki-ami zapełniane bywają co­
dziennie szpalty takiego np. D iła , jest najdogo­
dniejszą i jedynie m o ż l i w N i e  tu drega prow a­
dzi do zgotowania lepszej doli narodowi ruskie­
mu. frazesy  i msynuacye puste nikogo jeszcze 
nie zbawiły.

•  *
♦

P. Józef Rażiczka członek Sokoła praskie­
go, współpracown k Narodnich Lutów  i specjalny 
sprawozdawca tego dziennika z lwowskiego zlotu 
-Sokołów, nadesłał do jednogu z tutejs.iy< h dzien­
nikarzy list następującej treśc i:

..... Słyszałem z wielkiem zdumieniem, że 
skutkiem jakiegoś ar1 p cułu w L ilt, którego treść 

jesr, fałszywa, powstało rozgoryczenie pomiędzy na­
szymi koohanyiiii przyjaciółmi pieskimi. Wszyscy 
Sokoli, którzy byli u Was z odwiedzinami, Sokol 
stwo w ogólności i ceły czeski ogół, czułby się 
ciężko dotkniętym, gdyby czasopisma polskie na 
ów artykuł reagowały i szły na lep tej głupio 
obmyślanej mistyfikacyi, która ma to jedynie nu 
celn, by rozbić zacieśnioną zgodę czesko-polską.
A niewątpl.wie, gdyby w tym kierunku postępo­
wano, zaszkodziłoby się wie ce całej Waszej i na­
szej sprawie*.

„Znamy zanadto dobrze ^rata dra Pippicha 
i dra Szeinera; obuj są mężami na najwyższą 
cześć zasługujący-ni . P. Rużicika pisze daloj, że 
to, co cni mówili do Rusiaów, będzie IpuCfikjpwa- 
nem; wobec f<*go p-< «s:. nbv ndrjset o czynił s ta ­
rania, by sitj prasa polska wstrzymała od omawia 
nia pozbawionego piawdy artykułu D iła  gdyż nie 
jest wskazmem, „abyśmy siadali na malowanym 
wiatrakn, który nam rusińskie D i ł o  tak niemądrze 
podstawiło".

„To zbra.anie, kochany przyjacielu, któreśmy 
■awarii z Wami, nie może być fałszowanem, żadną 
miarą, to szło od serca do seroa i wryło się tam, 
jako w skale granitowej. Kto chce widzieć, ten 
widzi, a tylko krótkowidz nie mógłby przejrzeć 
daleko sięgającego znaczenia ostatnich zdarzeń".

„Sam dyabeł mógłby chyba naszym dzielnym 
i sz'aohetnym braciom Polakom podszeptać ooś ta ­
kiego i szczwać ich przeciwko Czechom, aby ten 
piękny posiew, to szczere zbratanie, któreśmy za­
warli, znown zmarnować na niekorzyść obu ezla- 
ohetnych a zarówno uciskanych narodów, które po - 
dały sobie prawice kn szczęśliwszej bogdaj przy­
szłości".

„ Wierząj mi, że przyjęcie nas w bratniej 
Polsce wywarło tn, w Czechach, ogromne wrażenie. 
Gdyśmy prjyji obali, musieliśmy braciom na zebra- 
niaoh przedstawiać, jak byliśmy przyjęci i jak jest 
w Polsce. A wierz mi, że większych sympatyj 
dla Polski w Czechach snać jeszfcze me było. 
Sokolstwo cztwkie dało i  we prawe słowo Sokol­
stwu polskiemu na przyjaźń i sprzymierzenie. I  
Sokolstwo czeskie dotrzyma słowa bądi co b ą a ż ! 
Skoro w filharm onii wzniósł dr. Pippich okrzyk: 
„Niech żyje Polska!“ -  to nie wołał tylko w 
swem imieniu, ale za clIb Sokolstwo czeskie. A na 
czoi Sokoła czeskiego, na jego oiałem, niepokala­
nym godle, możecie polegać I Racz przyjąć etc.

Józef Rudiczku*.

K U  O I H I K  A .

Lwów, inia 11. Lipca 1903
J k a l e s d a n ]  z .
Niedziela 12 lipca. Jana z D. — Gfr. bat. Petra 

i Pawła. — Kai. slow. Tolimira bl.
Wschód słońca 4'18, zachód 7 50.
Poniedziałek 13 lip. a. Małgorzaty P . — Ot . kat 

Sob. b. S. 12 Ap. — Kai. złów. B&domiły.
Wsrhód słońca 4*19 zoch 7*49.
Wtorek 14 lipca. Bonawrntnry. Or. kat. Kuśmy 

i D. — Kai. słow. Dobrogustu.
W johód słońca 4'2!, zachód 7'48.
d i.d a  15 Lpca. Bosesłanie Ap. — Or. kat. Poł. 

rysy Boh. — Kai słow. Bodysława.
W schód słońca 4*21, zachód 7*47.

— Ks. kardynał Puzyna wyjechał do Rzymu.
— JnbilBU8Z Stanisława hr. Tarnowskiego. W 

lipcu 19°4 obchodzić będzie prezp« Ak demii a- 
miejętności Stanisław hr. Tarnowski 30-letni jubi­
leusz pracy nauczycielskiej. Byii uczniowie pro fes.

Tarnowskiego, zamieszkał, w Warszawie, a a dar 
jnbileuszkwy prz< znaczyli odnaleziony przez prof. 
Kallenbacha autograf VIII księgi „Pana Tadensza". 
Cenny ten rękopis już nabyto.

— Z ręczyny. w  tych dnT.cn odbyły się za­
ręczyny Ireny z br. Wolańskich hrabiny Piniń- 
skiej, wdowy po ś. p. A'ek^andrze hr. Pinińskim, 
z hr. Robertem Lamezan-S^lins, kapitanem w ge­
neralnym sztabie.

— Z armii. Podporucznik Maksymilian Moltke 
przeniesiony z 56 do 41 pp. Do stanu prczencyj- 
nego przeniesieni: podporncznik Stanisław Pomia- 
nowski z 1 do 4 p. nł. i starszy lekarz Kazimierz 
Budzyński z 100 pp. Dłuższy nrlop oirzymał ka­
pitan Antoni Dobrncki z komendy plaon w Wie­
dniu.

W stosunek pozasłużbowy przeniesiony pod­
porucznik rezerwowy z 30 batal. strzelców Zy­
gmunt Malfist w Krakowie. W  stan spoczynku 
przeniesiony starszy rnsznikaiz Franciszek Tilp 
z 45 pp.

Z armii wystąpić pozwolono lekarzowi pnł- 
kowemc w lezerwie dr. Jnstynowi Berlińskiemu 
w Cajnicy.

— Awans lipcowy W obrębie dyrekcyi kolei 
w Stanisławowie. Status 1. W 8 kl. do płacy 3000 
kor. Wenzel Paweł komisarz, w 9 kl. do płacy 
2600 kor. koncepiści: dr. Zygmnnt Borg i dr. Mi­
chał Tannenbaum, w 10 kl. do płacy 2000 kor ; 
Kalita Antoni — do płacy 1800 kor. Juliusz 
Birnbanm.

Status II.: W 8 kl do płacy 3200 k. Ostrow­
ski Jan, komisarz — do płacy 3000 kor. Katz 
J  kób, komisarz, w 9 kl. do płacy 2400 kor.: Bu- 
god Mejer adjunkt, w 10 kl. do płacy 2000 kor.: 
Schreyer Antoni, Ośmiałow ki Bronisław, — do 
płacy 1800 kor.: Matoga Witold koncypient i Schra- 
gej Aron asystent.

Statns I I I : w 9 kl. do płacy 2600 kor.: Ma­
dejski Julian, Lyssy Michał, Dnterschtitz Jan, So­
chacki Zygmnnt do płacy 2400 kor.: BcLosiewicz 
Andrzej, w 10 kl. do płacy 1800 kor.: Weich Ta- 
densz — do płacy 1600 k. Rothe Wilhelm, Weis- 
sberg Manes, Keck Ludwin.

' Status IV. W 8 kl. do płacy 3.20G k. Sp! - 
sar Jan, Tracz Józef, Czarny Józef, Rzehaczek 
Rudolf, Grabowski Mieczysław, Bugno Jan , komi­
sarz, — do płacy 3 00O k. Lity, ski Edmund, 
Ryhczuk Piotr, Gordziekiawicz Emanuel, kontrolor. 
W 9 kl. do płacy 2.600 k. Dreher Fryderyk, Ra- 
doszewski Kazimierz, Bagno Stanisław, Jarosz 
Ferdynand, Szameit Bolesław, Dziubiński Wacław. 
Dwlnioki Aleksander i koacepista, Sternach Mieczy 
sław, — do płacy 2.400 k. Tyli Leonard, Chwa- 
libogowski Leon, Wiliński Kazimierz, Gierynowicz 
Andrzej, Mayer Alfred, Jaworski Zygmnnt, Skopec 
Adolf, Sochacki Mieczysław, Skraba Wojciech, 
Hilczer Edmnnd, Loegler Wincenty. W 10 kl. do 
płaoy 2.000 k. Topolnicki Jan, Smolka Ludwik. 
Krssnoźon Dymitr — do płacy 18CH, kor. Puach 
Emanuel, Rudnicki M&ryan. Stabiński Stanisław, 
Chełmicki Józef. Herr Osiasz, Grlinhant Joel, 
Piilarz Edward — do płacy 1.600 k Baamgart- 
ner Karo1, Romańczuk Andrzej, Wiśniewski Kuzi 
mierz, Mayerberg Stanisław, Rndzierda Jan,

Status V. W 8 kl. z płacą 3200 k. Mecenaoffy 
Bronisław, Hlawa Franciszek, Pikuziński Julian, 
Hillenbrand Adolf, Schneider Ferdynand, Szczepa- 
nowski Ignacy — do płacy 3000 k : Błażek Fian- 
ciezek, Mayer Emil, Begejowicz Bogumił, Tome- 
czek Rudolf — do płacy 2 4 0  k.: Regi* i Józef, 
Haerting Wojciech Gliniecki Tomasz, 'Jrzechowski 
Stanisław, Kantor Zygmunt, Sznrolański Sranisiaw, 
W itoszyński Tomasz, Wainor Karol. W 10 kl 
— do płaoy 2000 k . : Horwath M„ryan — do
płacy 1800 k.: Dąbrowski Józef, Zmnrkiewicz 
Michał, Medun Aleksander, Rzońca Stanisław. Pio­
trowski Jnban.

Status VI. Do płaoy 1800 k.; Hausman Sen 
der, Waltucb Markus. Dodatrk personalny w kwo­
cie 20C k , otrzymał Dziok ński Michał, tytularny 
starszy rewident Ajystentami z płr-.cą 1600 k. 
zamianowany Seweryn Suchomel z płacą I40<f k 
Dutka M;cbał i .issenty Józef.

K r o n i k a  l w o w s k a ,
=  Tan B mieszkania. Na zaproszenie p. Jaeger- 

mana zebrs o sie wczoraj grono osób i omawiało 
kwestyę tai:ich mieszkań, p. Jaegerm an przedło­
żył warunki, na jakich robotnicy mogliby przyjść 
w posiadanie własnych domów, przyczem podniósł, 
ie  n nas d ożąj się buduje, aniżeli zagranicą: sk ła­
dają się ua to trzj czyuniki : 1) wadliwość ustawy 
budowlanej dla miasta Lwowa, która nt-kazuje 
eksponować niepotrzebnie większą ilość cegieł, pod­
czas, gdy przy odpowiedniej koihroli magistratu 
budowle, cieńsze mury wyat. rczyłyby w zupełności; 
2) większy e rm at cegieł, aniżeli w krajach zagra­
nicznych; niezastosowywanie cegieł .urkow anych; 
9) brak smbicy i snniienności n n/szych rzemie­
ślników i robotników Mimo lego w szysrliego 
m< iuaby  trudności te wytrzymać i mieszkania ta ­
nie dla robotników budowaC P. Jaegerm an proponuje 
system t. zw. „czworaczków", gdzie jedno zabu 
dowai ie przedzieloneby było mnrem ogu otr .-. ałym 
na cztery części. Każda część byłaby dla siebie 
oddzielną, bez podwórza, a tylko m iiłuby ogródek. 
Najmniejszy dom dla robotnika z ogrodem miałby 
w parterze pokoitt o dwóch oknach o powierzchni 
około 20 m. kw. z kuchenką o powierzchni pół 
zzó ita m etra kwadrat-. P, Jaegerm an bierze pod uwa­
gę system mieszkań jednopiątrowych. Na dole miał­
by robutnik jeden pokój i kuchenkę zupełnie od­
dzieloną o powierzchni powyższej, na pierwszem 
zaś piętrze byłby drngi pokój mieszkalny wraz 7. 
nyżą. Zabudowana powierzchnia wynosiłaby 46 m. 
kw., wraz z ogrodem zaś 132 m. kw. W szystko to 
razem kosztowały 4.800 k., gdyby zaś dobić do 
tego zysk budowniczego i m terkalarya — co w ca 
łoś ci przyjąćby trzeba na 10 prc. — to razem wy 
datek wyniósłby 5.280 kor. Po dwudziestu kilka 
latach, płacąc przeciętnie po 27 kor. miesięcznie — 
robotnik przyszedłby w pusiadan e dom ku z ogru- 
dem, płacąc zaś 7 prc. włożonego kapitało, mógłby 
prawo zupełnej własności zyskać po 22 latach, 
później zaś miałby tylko opłacać podatki. Tym- 
samym systemem możnaby również urządzać po­
mieszkania obszerniejsze dla arzędników i nau­
czycieli.

P. Pier! chała przedstawił zabiegi nauczyciel­
stwa około tej sprawy, ażeby sobie aabezpieczyć 
własne mieszkania. Mówca -w racał uwagę na to, 
że w Bawary i zdobyto jnź w tym kierun^n pew^e 
rezultaty przy uzyskaniu k rety tu  t. zw. „hipoteczne 
asekuracyjnego". W sferacn nanczycie'skich podpi­
sano już naw; t okcło 40 deklaracyj, cała k w e s t,a 
rozbija się tylko o to, czy kredyt taki dałby się 
uzyskać.

Dyr. M łaczyński wyraził powątpiewanie, czy 
prz ‘dstawiony przez p. Ja igermana typ pomieszkań 
dla robotników odpowiadać będzie ich potrzebom. 
W  tej Bterie najlepiej są widziane poiniesztauia, 
gdzie nie potrzeba zupełnie komunikować się z są­
siadami, dahjj amortyzyacya kosztowałaby przy­
najmniej 8 p,c. Frzyt.em, ktoby miał dostarczyć 
odpowiedniego kapitału? Najbardziej do tego po­
woi? ne Zakłady ubezpieczeń robotników uczynićl y 
tego nie mogły, chyba w pewnej części, Ka»y cho­
rych również. Najbardziej byłyby do tego powo­
łane specyalne stowarzyszenia budowy tanich po­
mieszkań ale trzeba by je dopiero stworzyć. Co się 
zaś tyczy kredytu hipoteuzno-aseknracyjnego, to 
kwestya ta w Ausbryi nie została jeszcze Oosta -

tecznie rozwiązana. Mówca przyznał jednak, że 
kwestya tanich pomieszkać dla robotników jest 
bliską urzeczywistnienia, a to wobec dążności, ja ­
kie n nas przejawiają się nietylko wśród robotui- 
ków, ale w repre*>entacyi miejskiej i kiaju.

=  SGkiK lwowski komunikuje: Składka, urzą­
dzona podczas ,,Mszy polowej" na boiska sokoiem 
przyniosła 1765 koron, a po włączenia do tej sa­
my przez W ydział Związku kilka funduszów, Bę­
dących w jego posiadania a* nie mających ścisłego 
przeznaczenia, utworzony w ten sposćb fondusz 
sokoli imienia „Tadensza Kościuszki" wynosi dziś 
2613 koron 93 hal. Przeznaczony on jest na jo - 
pieranie kresowych i włościańskich Towarzystw 
Sokolich i wejdzie niebawem w życie; do .Zwiąraa 
bowiem napływa coraz \?ięcej zgłoszeń z prowincyi
0 nowo zawiązujących się Towarzystwach Soko­
lich, a w tem jest kilka Towarzystw włościań­
skich. Najmłodszym z tych gniazd jest nawią­
zujący się Sokół włościański w Kiepurowie pod 
Lwowem.

=  SlUY Pocztmistrzów, euspedyentow 5 eks­
pedytorów pocztowych nebrał' się dn,.ś przedpołu­
dniem na doroczne zgromadzenie. Zjechali się 
członkowie stowarzyszenia z całego krujn, ale w 
liczbie stosunkowo bardzo małej Stowarzyszenie 
to liczy 292 czionzów. Przed południem jałatwio- 
no sprawozdanie z zar.ądo i adzieiunc wydaialuwi 
absolntorynin.

Popołudnia dyskutowano rozmaite sprawy 
pocztmistrzów dotyczące. Między n n  mi żądano, 
aby rząd bndował mieszkania dla pocztm’strjów, 
na prowincyi bowiem wynajęcie mieszkania przed- 
stawia często wielkie trudności.

K ron ika knjjowa,
f l  Dobromliu odbyła się 5 b. m, odsłonięcie 

pomnika Mickiewicza na rynka obok ratusza. P o ­
mnik wykonała krakowska firma rzeźbiarsko-ka­
mieniarska Kozłowskiego i Uekery. Biust wieszcza 
wykonano w ke mienia pińczowskim. kolumna z 
kamienia mikołajowskiego, zaś podstawa i stopnia 
z kamienia bieśnickieKo. Pomnik ma 4l/t  m. wy­
sokości. Na przedniej powierzchni kolumny mister­
nie wyrzeźbiona łmiia o złotych strunach z gałąz­
ką wawrzynu i złocony nap is: A Lmow Mickiewi­
czowi, miasto Dobromil 1903. Uroczystość odsło­
nięcia pomnika wypadła bardzo ładnie : Po godz. 
11 przedpołudniem i>aszęr. się gromadzić na rynna 
przed osłoniętym, flagami i festonami przybranym, 
pomnikiem, rzesze lndn, z tnieszkańoów z miasta i z 
okolicznych wsi złożone. Na chwilę przed 12 goiz. 
w uroczystym pochodzie z muzyką przybyło w 
szeregach z wieńcami miejscowe tow. Sokoła wraz 
z dziatwą szkolną obu 6-klasowycn szkół ludo­
wych, Równocześnie przybyła rada gm. m. Dobra- 
mila, wydział Tow. kasynowego, zarząd Szkoły 
Indowej, zarząd Kółka rolniczego, w końca korpus 
ochotn. straży pożarnej z delegatem i deputacye z 
wieńcami. Z uderzeniem godz. 12 wstąpił ua try 
bnnę obok pom.-ika burmistrz dr. Gwiklicer i prze­
mówił imieniem komitetu tudowy, poczem spadła 
zasłona, a oczom zgromadzonych nkazai się pomnik 
wieszcza Adama Mickiewicza. W tej samej chwili 
zagrzmiały salwy moździerzowe a or&icstra zagra­
ła : Jeszcze dolska nie zg h ę ła ! Następnie w ystą­
pił na trybunę p. Antoni Kościński. który streścił 
żywot i działalność wieszcza, zachęoając młodych 
do sumiennej pracy, a starycb de poświęceń i zgo­
dy dla miłości Ojczyzny I Chór Lutni odśpiewał 
' ar tatę Mickiem luza a w czasie uego dziatwa 
szkolna, delegacya Sokoła, Kasyna ^niejakiego i de- 
putucye, składały wieńce z laurów, kłosów, dębiny
1 pełnych kwiatów, na stopniach pomnika. Wieńców 
tych złożono z górą 30. Na zakończenie odegrała 
rrl 'estra marsz Sokołów.

W Bruiniku koło Tarnowa infułat kapitały 
tarnowskiej, ks. dr. Józef Bąbe, poświęcił kamień 
węgielny pod newy kościół. Kościół ten wzniesio­
ny będzie pod wezwaniem N. M. P. Wniebowziętej, 
a do wzniesienia jego przyczynił się swojem sta­
raniem miejscowy proboszcz i dziekan bobowsk., 
ks. Dntkowski. Kościół stanie kosztem właściciela 
Brnśnika, p, Stanisława Fihanzera, oraz mieszkań­
ców Br&śniki, Fałkowy i Siekierczyny. Projektował 
80  znany architekt, dr. Julian Zubrzycki.

Kontr 18 kolei łokalnyctn. Z Czerniuwiec do­
noszą : Na 1 września zwołano do Czerniowiec XI. 
konfereucyę doroczną Związku austr. kolei lokalnych. 
Do związku tego należy 37 kolei lobalnych dłu­
gości 1200 km., a między temi kolej lwowsko- 
bsłzecka. Po konferencyi odbędzie się wycieczka 
do zdrojowiska Dorna Watra.

Kronluka p<tw»xe«hna.
§ Z Trybunału administracyjnego Na skn̂ ek

zażalenia dzierżawcy myta, Markusa Wischnowit.zera 
w  Folwarkach wielkich — że dostawcy siana od­
działów ułanów w Brodach nie chcą płacić myta, 
zarząd?iła pow. dy rek cyc, sk8*licwa w Brodach, że 
należy dać dzierżawcy a3y atcnoyę ze strony straży 
skarbowej, Z tego powodu udał się tam kierownik 
traiy skarbowej, starszy strażnik, Wład, Czajkow­

ski, dnia 26 stycznia 1897. Zt-raz po jego przyby­
ciu nadjechało 6 wozów ze słomą, d których jeden, 
prowadzony przez żołnierzy, puszczony został przez 
rogatkę, podczas gdy resztę 5 wozów włościańskich 
zatrzymano. Po chwili zjawił f ę tam zawiadomiony 
o tem rotmistrz 13 p. uł. O i kur Svorzil z kilku 
ałunami. Za pomocą żołnierzy otworzono przemocą 
rogatkę a W czasń sprzecżf”’ uderzył rotmistrz 
interweniującego strażnika Czajkowskiego tak silnie 
w głowę, że tenże upadł bez przytomności. Czaj­
kowski - powodu tego uderzenia odniósł silne 
nszkodzenie i podług nznan: a lekarzj stai się na 
całe życie kaleką na umyśle. Opróoz tego uszko­
dzenie to spowodowało zniszczeni ) bębensa usznego. 
Rotmistrz Svorzll został przez sąd garnizonowy we 
Lwowie za zbrodnię gwałtn publicznego skazany 
na trzy miesiące więzienia i utracę stopnia oficer­
skiego, jednakże w drodze łaski zamieniono tę 
karę na trzymiesięczny areszt a profosa zniesiono 
wyrok co do ntraty stopnia oficerskiego. Cięśao 
uszkodzony Czajkowski z pocasątkn był kwiesko- 
wany, a następnie został spemiyono wany z powoda 
zupełnej niezdolności do służby. Ministerstwo 
skarba, które z tego powodu odznaczyło Czajkow­
skiego pi.chwałą, dało mu 200 k. nagrody i wy­
znaczyło ma rocznie 812 k. prowizyi, ponieważ 
w stanie czynnym pobierał 1400 k. Przeciw temu 
prowizyowanin wniósł Czajkowski skargę do trybu­
nału państw., który przyznał mu pełną emerytnrę 
1400 h., odrzucił jednak żądanie Czajkowskiego, 
domagającego się 4000 k., jako zwrot kusztów 
liczenia i za ból, pomimo ie  Czajkowski wykazał 
się kwTami, ie  zr.płaoil samym lekarzom 2620 
koron, Za koszta leczenia przysnano mu tylko 
195 uoron.

§ Ctearz Wilhuim a Papiśż. Nordd. Alid. Z tg 
donosi: „Pewien berliński dziennik giełdowy do­
niósł, że cesarz Wilhelm ostatniej niedzieli w cza­
sie nabożeństwa okrętowego na ookładzie jachtu 
„Hohenzollern" odmówił modlitwę na intencyę 
chorego papieża. Inne pisma opowiadały, ie  cesarz 
odroczył wyjazd w podróż swą na północ, bo w 
razie śmierci papieża chce pojechać do Bzy mu na 
uroczystości pogrzebowe. Owófc jesteśmy upowa­
żnieni do oświadczenia, że wszystkie te doniesienia 
są zmyślone. Cesarz prawdopodobnie dziś uda się 
w podróż na północ".

§ Pobłażliwość dla mordercy. Wielkie oburze­
nie wywołał w niemieckiej prasie niezależnej wy­

rok wyższej instancyi sądu wojennego w Kiel, wy­
dany przedwczoraj w głośnej sprawie kadeta ma­
rynarki niemieckiej Hiissaaera. Młody ten człowiek 
przejęty nawskróś butą swojego stanu, przebił 
przed Lilka miesiącami w Essen na nlicy jednoro­
cznego ochotnika artyleryi, Hartmanna, za to, że 
nie oddał ma honorów wojskowych, jako swemn 
przełożonemu, a następnie usiłował aoiec przed 
aresztowaniem, Sąd wojenny marynarki skazał za 
to Hiissenerr na degradacyę i 4 lata ciężkiego 
więzienia. Przeciwko tema wyrokowi wnieśli ape- 
lacyę, zarówuo prokurator jak i su m n y . Pierwsze 
mu wydawał się wyiok zbyt łagodnym — drugie­
mu zbyt srogim. Trybunał apelacyjny w Kielu 
przechylił się teraz na scronę oskarżonego i złago 
dził karę na 2 lata aresztu forteuznego, nic pozba­
wiającego Hlissenera praw honorowych. Z powodu 
tego pisze Berliner 'Lugeblatt: „Najspokojniej
szych ładzi w Niemczech ogarnęło osłupienie i 
przerażenie, gdy tnę dowiedzieli o tym wyroku". 
Nawet konserwatywna Hannocer Gourrier zazna­
cza: „Na szczęście zajmie się tą  spi»wą niezawo­
dnie ,eszuze ostatnia instaneya: najwyższy trybu­
nał wojeany. W  przeciwnym razie wyrok stałby 
się prawomocnym i kadet Hńssener mógłby się 
spodziewać rychło zupełnego ułaskawienia*. Ta po­
błażliwość sądów praskich dla mordercćw-oficerów 
przedstawia się tem jaskrawiej, gdy się z nią po­
równa srogość wyroków, wydawanyoh za drobne 
polityczne przestępstwa na Polaków.

§ Banknoty dzfeslęólokoronowe — jak  z W ie­
dnia donoszą — mają byo ściągnięto, ponieważ 
okazało się, że kursnją w olbrzymiej liezbie ich 
falsyfikaty, zwłaszcza na Węgrzech i we Włoszech. 
Jest podejrzenie, że fabryka fałszywych banknotów 
dziesięciokoronowych istnieje w Ankonie.

§ Samobójstwo. Z  Wiednia donoszą: Rotmistrz 
w bośniackim korpusie iandarmeryi, Juliusz Lass- 
mann, który wczoraj przybył tn z żoną z Sarajewa, 
w jednym z tutejszych hoieli przedmiejskich, ode­
brał sobie życie, strzeliwszy do siebie z rewolweru 
służbowego w prawą skroń ; padł trapem na miej­
sca. Przyczyna samobójstwa nieznana.

#
Szczery.
Ojciec panny: Jak to? Pan masz 500.000 

guldenów długa i chcesz s<ę żenić z moją 
córką ?

Kunknrent: Nieinaozej. Chyba, ie  mi pan 
wskaże inną drogę wyjścia z kłopotów.

Ze stowarzyiuefi.
Zapowiedziana na daień 14 czerwca b r. Z a b a w a  

o g r o d o w a  w połączenia z przedstawieniem amator- 
skiiin „TCńłka zabawowego drukarzy lwowskich" na do­
chód budowy własnego domu, odbędzie się w niedzielę 
Juia 12 lipca b. r. z nier.mienionyir prugramjm w ogro­
dzie Stow „Skała" przy ulicy Mickiewicza 1. 28. — P o­
częte] o godz. pół do 4-lej popołudnia.

Z całego świata.
(Doniesie,tts telegraficzne.)

Petersburg 11 lipca. Roman Statków sin, 
zarządzający składem fortepianów „Hermanna 
i G rosjm anna", otrzymał pierwszą nagrodę na 
międzynarodowym konksrsie operowym w Lon 
dynie za operę „Fileuis".

Ruch artystyczno-literacki.
* Majątek starożytnego boga egipskiego z przed 

3000 law A. Erman ogłosił w sprawuzuani»ch
akademii berlińskiej interesującą rozprawę p. t . : 
„Zur Eihlarung des Papyrus Harris" (str. LXXI 
i 456 —474), która wnosi znowu spory pęk świa­
tła w odległą, bo 3000 lat liczącą przeszłość sta­
rego lndn. Ramses III, czając się znużonym długo­
letnimi rządami, powierza władzę królewską 
swemn synowi Rautsebowi IV  — i nźywa wczasu 
i spokoju. Śród tego redaguje przez swych skry­
bów rodzaj testamentu politycznego, który ma 
przekazać pamięć jego dzieł przyrzłym wiekom. 
Dokument ten osredł zagłady. Przed kilku dzie-
siątkaipi lut nabył go konsul angielski w Aleksan-
diyi, Harris, a obecnie wydało go w wytwornem 
facsimilt: muzeum brytyjskie. Dokument ten zamy­
ka się sumaryuszem, że tak to nazwiemy, wszyst­
kich tych darów i zapisów oraz zatwierdzeń i da­
rowizn, które 18 i 19-sta dyuastya poczyniła na 
rzecz „bogów i kapłanów Egiptu". W ten sposób 
dokument przedstawia nam stan posiadania kapłaf 
stwa egipskiego pod schyłek rządów Ramsesu III. 
Do bogów należą więc przedewszystkiem trzy mia­
sta główne Teby, Heliopolis i Memfis, oprócz ca­
łego szeregu miast i wsi, pól, ogrodów, bydła, 
okrętów itp. Bóg Amon tebański, najbardziej czczo­
ny i najlepiej ndotowany z bożków Egiptn posia­
dał : 5194 posągów swych uoskicn, 81.322 waza - 
łów, słng i niewolników, 421.362 sztuk bydfo du­
żego i małego, 433 ogrodów i gajów, 868.168 ról 
(żytnich w -szczególności), a więc 2393 kilomotrów 
kwadratowych ziemi uprawnej. 83 okrętów, 66 
miast i zamków, z tego 7 w Azyi. Ramses I I I  w 
darach ofiarował Amonowi 31 kilogr. złota, 1000 
klg. srebra, 2395 klg. miedzi, 3722 sztuk drogich 
materyj, 309.960 hektolitrów żyta, 289.530 różne­
go ptactwa i drobin, a oprócz tego mnóstwo wina, 
oliwy, kadzidła, jarzyn i legnmin. Amon był więo 
bara.o  wielkim mag.uatem, pierwszym po króln. 
Dosiadał bowiem 8-tą częśc, a może nawet 10-ma 
całej doliny Nilu. Z każdym królem majątek Arno 
nu wzrastał znacznie. Z biegiem czasn arcykapłan 
tebański stał ssę nawet potężniejszym majątkowo 
od krółów, a że areykapłaństwo było dziedziczne, 
nic daiwnego, że aroykapłani pokosili się w końca 
o najwyższą władzę — że zostali sami... królamv 
Niewątpliwie, że w tej rewolucyi, które usunęła 
Ramsesow w sto lat po Ramsesia I I I  potęga ma* 
teryulna kapłaństwa musiała jak twierdzi Mae- 
pero —- od&grać rolę najsilniejszego czynnika hi­
storycznego, Autor rozprawy A. Erman ODiguje ca­
łą  tę ewolncyę przejścia wład ;y rólewskiej do rąk 
arcykapłanów nadzwyczaj dokładnie, z wielką sub­
telnością krytyki. Rozprawa ma nietylko interes dla 
egiptologów z fachu, ale obndzić musi zajęciu ka­
żdego inteligentnego czytelnika d li swej treści 
ogólnoindzkiej i ogólnoóziejowfj

s ie p e r t u a r  lw o w s k ie g o  t e u tr n  m ie l s k ie ą o .
\* niedzielę „B alsa", oper. Moniusik .
W poniedziałek teatr zamknięty.
W e wtorek „Słodka dziewoiyna". Uebiut p. J. Kra- 

toohi lównej
H  m i . i t r  t e a tr u  k r a k o w r k i e g o .

W niedaiei^ 12 lipca „Lohengrin". W ystęp Ban- 
drowakiego Bohuss, Frenklównej, Didnra. Ludwiga, Szy­
mańskiego.

We wtorek. „Eugeniusz Onogin" z Floryańakim  
w porty: LonskiegO.

W e irod j. „Fauat" z Didurem w partyi Mefista 
(eeny dr matu).

We czwartek. „Tannhauser" z Bandrowakim.
W sobotę. „Tannhauser" z Bmdrowrkim

X K R A K O W A .
(Telutonem i poo/tą).

— Opisując masowy napad motłochu żydow­
skiego na pp. Ti oianowskiego i Krzyżanów; ihiego, 
pisma krakowskie wyrażają oburzenie, że gdy 
przyprowadzono jn ł na inspekcyę policyjną obie 
ofiary napada, a wraz r> nimi przybył i cały tłnm

żydowski, — irspektor policyjny, zamiast zarządzić 
Aresztowanie głównych napastników, zaczął rewido­
wać pp Trojanowskiego i Krzyżanowskiego, szu 
kająo wślać aa ciemnym tłnmem „zatrutych cu­
kierków". Czyżby policyo krakowska chciała aby 
ten brntalny napad żydowski znown bezkarnie 
przeszedł? Przy tej sposobności zarzuca Caat, że 
od czasn wypadków w Kiszyciewie, niższe, ciemne 
warstwy ludności żydowskiej przerażone są i pod­
niecone; lada plotka lab saggestya znajduje nnioh 
bezwarunkowo ślepą wiarę padając na grunt, przy­
gotowany ogólnem zaniepokojeniem.

Po napadzie n r pp. Trojanowskiego i Krzy­
żanowskiego, naraz w kilka godzin potem urządzili 
żydzi, zapewne rozzuchwaleni bezkarnością, dragi 
napad na innych dwóch młodych ludzi. I  znowu 
żadnego z ekscedentów nie aresztowano. Tak. 
względność władz w obec żydowskich e sec den 
tów jest niezrozumiała.

Z tego powodu pisze Głos narodu: W biały 
dzień, na ,sdnej z najładniejszych alic dawnej sto­
licy Polski, rozbestwiony tłum żydowstwa szaleje 
bez najmniejszego powoda na młodzieńców chrze­
ścijańskich, których powierzohowneśd i ubranie nie 
podobały się żydom. Motłoch bije ioh, szarpie, 
wrzeszczy, zatrzymuje fiakry, tramwaje, wytwarza 
się formalny rozruch i tomu wszystkiemu przypa­
truje się poważnie jeden, jedyny polieyant, '-ie 
próbując nawat bronić napadniętych. Wreszcie ży­
dzi chwytają swoje ofiary, wloką je na policyę — 
tam odbyło się z nimi smowe przesłuchanie., zre 
widowano ich starannie, spisano protokół, w któ 
rym zanotowano starannie nazwiska rodziców, 
miejsce urodzenia itp. zajmujące aaezegóły; wreszcie 
ich wspaniałomyślnie puszczono,

Miudzieńcy zawstydzeni, upokorzeni, z pod- 
bitemi oczami, z poszarpaną odzieżą, odchodzą do 
domów; — żydzi już dawno zniknęli. Nawet nie 
próbowano zatrzymać sprawców napadu, nie prze­

słuchano żadnego, nikomu na myśl nie przyszło, 
ie  nie napadniętych, ale napastników trzeba ścigać 
i śledzić.

W  pół godziny potem powtarza się ta sama 
historya; żydowstwo postanowiło nif przepuszczał 
chrześcijan przez swoje ulice; znown obito i poszar­
pano kilka młodych ładzi, znown jeden polieyant 
zaprowadził ioh do nrzędn, gdzie z nimi spisano 
protokół i znown żydzi napastnicy zniknęli bez 
ślada, nie zaczepiani przez nikogo, zachwali i bez­
pieczni...

Nawet przez żydów redagowany Napreód 
zaregestrował z tego powoda: „wyjście masy źy- 
dowekiej z dotychczasowej biernej roli, a zajęcie 
przez nią stanowiska zaczepnego". Nie dodał jed­
nak przeciw koma i z jakiego powodu.

Chbroba Leona XIII.
(TeL „Ga*. Nar.")

I t a y m  11. lipca. (Ajencya Stefaniego.) Na­
kłucie piersi wczoraj odbyło się szybciej niż 
pierwszym razem. Przedtem lekarze oznajmili pa­
pieżowi, że konieczną jest ponowna operacya. 
Gdy papież dał zezwolenie Da nią, prof Mazzoni 
przygotował instrumenta. Operacya cała trw ała 
25 minut.

Papież nie czuł bola i podziękował pro fes. 
Mazuoniemu. Po operacyi spożył papież bulić n z 
winem Marsa.u i jaja. Prof. Rossoni i czterech 
innych lekarzy zajętych jest zbadaniem llOOgra- 
mów płynu, wydzielonego przy operacyi. Wynik 
analizy będzie dopiero dziś ogłoszony.

JfiKjrnL 11 lipca. Badanie 108C gramów 
płynu wydobytego przy wczorajszej operacyi, wy­
kazało, że gruźlicze zapalenie opłucnlj jest wy­
kluczone, a zdaje się, iż zachodzi zupalenie opłu­
cnej na tle reumatycznem. Star. zdrowia papieża 
obecnie bez zmiany t, zn. polepszenie skutkiem 
operacyi utrzymuje się, ale wc.ążlekarze obaw ia­
ją  się niepomyślnego zwrotu.

R a j  u l  11 lipca. Wczoraj o pó» d o  drugioj 
po południu potwierdził prof. Rossoni w obet re ­
daktora Geornale d?Italia, że becpośredn ego nie­
bezpieczeństwa nie ma, jednakie stan papieża 
jest bardzo groźr y, Papież ciągle jeszcze nic nie 
wie o śmierci Volpiniego. którego zwłoki dziś ra 
no będą przewiezione bez wszelkiej pompy i bez 
odgłosu dzwonów do kościoła św. Piotra. Kardy­
nałowie, Którzy w czasie operacyi, przedsięwzię­
tej na papieża, bWi w W atykanie, mocno zanie­
pokoili się tem, że lekarze długiego czasu potrze­
bowali na spisanie biuletynu.

Przypuszczano, że lekarze nie mogli się zgo­
dzić r o  do oceny p o s z c z e g ó ln y c h  faz choroby. 
Lekarze obaśnili sprawozdawców, że musie)' 
długo pozostać w Watykanie, ażeby zaczekać 
na przebudzenie się papieża, który był zasnął. 
Papież opowiedział lekarzom, że noc przebył 
dość dobrze: nad ranem był trochę niespokojny i 
nie mógł już zasnąć.

R z y m  11 lipca. Biuletyn wydany wczoraj 
o godzinie 3 m. 20 wieczorem opiewa: Papież 
mógł w ciągu dnia wypocząć po parę godzin bez 
bólów.

Szybkość pulsu i jego siła niezmienione 
Liczba oddechów 28, tem peratura 36*4. Wydzie- 
dzielanie moczu ciągle jeszcze niedostaveczne. Ogól­
ny stan niezmieniony.

Podp. Rosso? - . Lapponi, Maseoni.
R » y m  11 lipca. Papież przebył wczoraj 

popoł. spokojnie.
Rossoni rzekł sprawozdawcy pisma Italie , 

Ż3 stan papieża jest bardzo groźny.
Według Giornale d1 Ita lia 'jświaaczył Rosso- 

ni, że gdyby nawet udało się pokonać chorobę, 
to nie można będzie tema przeszkodzić, ie  stań 
papieża pozostanie takim, iż lada chwila należa­
łoby się obawiać niespodzianego zgonu.

Według tego samego dziennika Mazzoni i 
Rossoni po konsultacyi dali do zrozumienia, że 
uważają wyzdrowienie za niemożliwe. Wznawia­
jący się ciągle płyn w płucach stanowi ustaw i­
czne n ^bezpieczeństwo; ewentualnego ponowne­
go nakłucia piersi papież możeby już me wy­
trzymał.

W Watykanie panuje stosunkowo spokoj, 
ale mało mają nadziei.

' R » y m  11 lipca. Kilku kardynałów odwie­
dziło wczoraj papieża zastau go bardzo osła­
bionego.

Pozostali tylko parę minut w pojroju cho­
rego, nie mówiąc z papieżem. Po operacyi papież 
parę razy usnął. Po wizycie wieczornej lekarzy 
spożył p a D ież  trochę bulionu.

R z y m  11 lipca. Polepszenie wsauteK d>- 
konanej wczoraj powtórnej operacyi nakłucia 
klatki piersiowej — trw a dalej. Papież czuie 
ulgę. Zresztą stan niezmieniony.

R s jn m  11 lipca. Dziś o 9 rano wydano 
niuletyn: „Papież spał z przerwami. Puls 90. Od 
wczoraj wieczór stan sił Ojca św. nic się nie 
zm enił. Oddech 30. Tem peratura 36. Funkcye 
nerek zawsze jeszcze niedostateczne. Ogólny stan 
trochę lepszy". Lapponi, Matzom.

R ą y m r 11 lipca. Dzienniki donoszą: Kar­
dynałowie, którzy wczoraj odwiedzili Ojca św 
ńoznai* bolesnego wrażenia z powodu nadzwyozaj- 
nej chudości i osłabienia chorego jakoteż w sL j -  
tek trudność w mówieniu. Profesor R o^om  
uważa star sa bardzo poważny. Król angielskj
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Edward zażądał telegraficznych sprawozdać o 
stanie zdrowia papieża.

B i y m  11 lipca. Gdy Mazzoni zapytał pa 
pieża, jak  się czuje, Ojciec św. odpowiedział.

— Dosyć dobrze, jednakże czuję pewne znu­
żenie, chociaż noc przepędziłem dosyć dobrze

Lekarze zasiali papieża wprawdzie w le 
pszem usposobieniu, jednakże fizycznie przygnę­
bionego.

Telepmy i telelonematy.
W ylewy.

W l e d e i  11 lipca. Od dwócb dni deszcz 
pada bez ustanku. Z wielu części morarchii do­
noszą o niebezpieczeństwie wylewów. W kilku 
miejscowościach zaszły przerwy komunikacyi. 
Szczególnie na Ś ;ązku kilka wiosek jest bardzo za­
grożonych W obrębie miasta Wiednia wszystkie 
rzeki znacznie przybrały; na Wiedence wysokość 
wody wynosi 3 metry ponad stan normalny 
Tymczasowo jednak niema niebezpieczeństwa. 
Także w Ausiryi Górnej rzeki wezbrały, jak ró­
wnież w jeziorze Gmundeńskiem znaczny jest 
przybór wód.

I d a e  11 lipca. Z dorzecza rzeki Traun, 
z  Ischlu, Enns i S tryer donoszą o wzbierania 
wody przy ciągle trwającym  deszczu. Na razie 
niebezpieczeństwa nie ma. Drogi państwowe stoją 
miejscami pod wodą. Komunikacya kolejowa po 
części przezwana. Niżej położone miejsca w okolicy 
Ischlu, Ebensee, Gmunden zalane. Wieczorem 
deszcz ustał i woda przestała wzbierać.

W l e a e i  11 lipca (godz. 1 z południa).
Dziś pada deszcz w dalszym ciągu. Z Morawii i
śląska donoszą o licznych przerwach w komuni­
kacyi wskutek wylewów. Wojsko udziela pomocy 
w zagrożonych okolicach.

K n b ś w  11 lipca. Stan wody na W iśle
pod Krakowem wynosił dziś o godz. 11 przed
południem 3 ui. 38 cm. nad zerem.

O wpół do 12 nadszedł telegram z Dwo­
rów pod Oświęcimiem, że stan wody wynosi 
tam  4 m. 80 cm nad zerem (ponad stan nor­
malny). Podczas zeszłorocznej powodzi najwyższy 
Btan wody w Dworach wynosił 4 m. 80 cm.; 
woda przybiera tam dalej.

W górze rzeki padają deszcze.
W Krakowie chwilowo na dwie godziny 

deszcz przestał padać. Należy być przygotowa­
nym, że powtórzy się klęska powodzi z r. 1899, 
wówczas doszła woda pod Krakowem do 3 m. 
72 cm. nad zerem.

W  górze i w dole Wisły zalane wsie.

Delegat Fedorowicz wyjechał dziś statkiem 
parowym z pionierami celem niesienia ratun .u 
dotkniętym powjdzią.

Przez całą ubiegłą noc czuwali w star >• 
stwie delegat Federowica, starszy radca Sare 
i sekretarz Kowalikowski. Siły urzędnicze staro­
stwa rozesłano do zagrożonych miejscowości.

W okolicy Krakowa zalane błonia, Ludwi­
nów, Dębniki, P ark  Jordana i tor wyścigowy 
Btoją na 1 m. pod wodą.

Ulica Wolska zalana. Woda wtargnęła tu 
do piwnic, a mieszkańcy tej ulicy wynoszą się 
z najbliżej rzeki położonych domów. Komunika 
cya w ulicy W olskiej, w ulicy Smoleńsk, ulicy 
Garncarskiej odbywa się łodziami. Również 
gmach Sokoła stoi naokoło w wodzie. Woda 
niesie masę siana.

Wczoraj w wezbranej najbardziej rzeczce 
Białusze utonęła para k o n i; — parobka urato­
wano.

Sejm  węgleraki.
Budapeszt 11 lipca. Komisya wojskowa 

przyjęła przedłożenie o kontyngencie rekrutów 
w dyskusji szczegółowej.

Komisya ekonomiczna przyjęła bez zmiany 
wszystkie artykuły taryty cłowej.

przechadzce rannej w parku, zwanej „chnrrh pa- 
rade“, wesołe koterye uczęszczają na śniadania, 
obiady i kolacye po wielkich restanracyach przy 
dźwiękach muzyki, a wieczorami po gościnnych 
dom?.ch są koncerty, przyjęcia, a nawet gra w kar­
ty, ten „bridge*, który grasuje, jak epidemia. 
Czytelnik przyzna, łe  taka niedziela nie ma w so­
bie nic ponurego, zastraszającego, jak ntrzymywaó 
zwykli ś wieku tutaj przybywająoy. Sklepy wpraw­
dzie zamknięte i nie otrzymujemy poczty, ale wy­
chodzą ju i gazety i obsługują nas piekarze świe­
żym cblebem.

Niema teatrów, ale aą koncerty w specyal- 
nych salach, jak w Luocns-Hallu, Albert Halin 
i t. d.

B z y m  11 lipca. Trybuna donosi z P a ry ża : 
Minister spraw zagranicznych, Delcassć i włoski 
ambasador porozumieli się w tem, że wskazane 
jest o d r o c z y ć  p o d r ó ż  k r ó l a  w ł o s k i e ­
g o  d o  P a r y ż a  — Delcassć wyraził żal z po­
wodu konieczności tego postanowienia.

Z powoda przerwy w rnehn Mlc~ 
ionleznym dolnych wiadomości tele­
fonicznych od naszego korespondenta 
■ Wiednia nie otrzymaliśmy.

Rozmaitości.
Sł Niedziela W Londynie. I  W Anglii zmieniają 

się zwyczaje. Dotąd byli wBzyscy mniemania, że 
niedziela w Londynie jeBt ciągle jeszcze świątecz­
nym dniem.

Obecnie już tak nie jeBt. Korespondent Kur. 
Warss. pisze: „ Coraz dalej zostawiamy za sobą 
patryarcbalny zwyczaj uroczystego odpoczynku i 
zawieszania działalności w dzień świąteczny. Prze­
chował się on jeszcze w purytańskiej Szkocyi, ale 
w kosmopolitycznym Londynie są jnż zaledwie je ­
go ślady. Niższe warstwy społeczne ograniczają się 
w niedzielę na leniwem próżniactwie, przechadz­
kach, kończących się libacyami w szynkach. W 
klasach średnich, po powrocie a obowiązkowego 
nabożeństwa, reszta dnia schodzi na wizytach, wy­
cieczkach i muzyce. W wyższem towarzystwie, po

■ tan  p o w ie trz * . (Sprawozdanie centralnej sco- 
oyi meteorologicznej we Wiednie i zustrym kich fcclc-i 
państwowych.) Dnia 10 lipce 1908 i  godzinie 7 rano 
Ozemiowoe +  —-, Tarnopol -f-— 0, Lw w -J-16-5, Siole  
-j— ’, Przemyśl — Jarosław +14*0 Tarnów +18*5, Nowy 
Z agórs+ —• , Kraków-f-12‘8, Praga-, 14-0, W**Jeń +11'2, 
Semmering + —• , Budapeszt +18*4, la chi +7*2, Biva 
+15*9, Tryest +15*0 Oelsynsza.

Z rynków towarowych.
Bank relnlczy w e L w ow ie dnia 11 lipca 

Ceny za 80 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszeniua gotowa 7*80 do 7'50, pszenica nowa 6'60 do 
6-75, żyto gotowa 5*70 do 5*80, na term. 5’— do 5*25, 
owies obroczny got. 8*50 do 5*80, na term. 4 80 do 4 75, 
jęczmień pazt. 4*60 do 5*—, jąommień browarny 510  
do 5*50, rzepak 9*f>0—9 /5 ,  rzepak nowy 9-28 do 
9*50, groch pastewny 5*75 do 6*—, groch do gotowania 
7*60 do 6-00, wyka 4*50 do 4 75, bobik 4*70 do 4*80, 
hreozka 8-50 do 7*75, knknradsa nowa 5-85 do 5.75, stara 
6*50 do 6*75, chmiel za 58 kilo 65'— do 75-—. koniczyna 
czerwona 50*— do 55*—, biała 85-— do 50’—, szwedzka 
40’— do 50'—, tymotka —*— do —*—

Spirytus looo za 50 lit. gotowy 17*90 do 18*20, 
pantas Tarnopol eskontyngentowy 10*10 do 10*80.

Przy snpetnie ograniczony h obrotach ceny więcej 
nominalne.

W iedeA  dn. 11 lipca. Uukior i stale) 20*45 dc 
20*55. Nafta galicyjska —*— do —*—. Spirytus 41*60. 
dc 42.00.

W iedeA  dnia 1] lipet Kurs w kor. i po iii* 
klgr. Notowano: pszenica cisańska 8*25 do 8*70, żyto  
słowackie 6*80 do 6*95, jęozmień morawski 8*60 do 7*75, 
kukuradaa węgierska 6*65 do 8*75, owiet wigierski G — 
do 6*20, rzepak 12*— do 12*50, rzepak na sierp leń - 
wrzesień —*—, olej rzepakowy na styczeń-kwiaciof1 
—*— do —*—.

Uspueobienifa niezmieniuiie.
Stan powietrza: piękna.

B u d a p e s z t  dn. 11 lipca. Kurs w koronach i p-_ 
50 klgr. Notowano pszenicę na październik 7*84 do 
7*86, żyto na październik 8*29 do 8 30, owies na paź­
dziernik 5*86 ao 5*37, kukuradza ua lipiec 6*88 do 6*84 
knknrudza na sierpień 6*82 do 6*33, knkurndza na wrze­
sień 6*85 do 6*86, na maj 1904 5*18 do 5*19, rzepak na 
sierpień 11*45 do 11*55.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęć kupna: słaba.
Usposobienie: osłabione.
Stan pow ietrza: piękna

Dział ekonomiczny.
fi Petrolea. Z Borysławia donoszą: sgromadzb- 

nie producentów naftowych pod p-zewodnictwem 
Mac Garyaya uchwaliło jednogłośnie przystąpienie 
do „Petrolei*. Wszystkie wielkie firmy podpisały

zobowiązania. Jutro ostateczna konfereneya, celem 
odebrauia podpisów małych prodneentów.

fi „Ropa". Tow. „Ropa" znajdujące Bię w li* 
kwidacyi, zwołuje na dzień 17 bm. nadzwyczajne 
jeneralne zgromadzenie do Lwo 'a . Na porządku 
dziennym między innymi znajduje się wniosek w 
sprawie obrachunku z Tow „Schodnica" za ze­
szłoroczną kampanię i wniosek w sprawie pokry­
cia strat w latach 1901, 1902 i 1903, oraz spra 
wozdanie komisyi likwidacyjnej z jej dotychozaso 
wej działalności.

% rynków pieniężnych.
W Settfctfi dn. 11 lipca. (Tei. „Gazety N».*-...‘.s,- 

■j  ). Zamknięc ie giełdy o godz, 2 min ni 80 po połud­
niu. A icyn castr. zakł. kred. 6622*5, węg. zakłada grad. 
781*50, Anglobankn 276*—, Unionbanku 524*—, Ranie 
dla krajów koronnych 411*25, Bankwerema 483*50, Bo- 
denereditu 928 —, Gal. Banko hipot. 586*—, k o l.: pań­
stwowych 667*—, kolei południowej 82*75, tramwaju A. 
— , B. —*—, kolei Blbentoal. 417*—, kolei północnej
5410, kolei czern iow ieok ioj , alpiuy 369-50, Kinu
Maron a 465*00. praskiego towar*. żel. 1642*—, fabryti 
broni 849 —, tureckie tytoniowe 354*60, oblig. węg. tn 
domniz. 98*70. renta majowa 100*50, a astr. renta ao.*u 
nowa 100*65 węg. renta koronowa 99*85, 66-lot. liuty t o -  
kredyt, ziemsk. 98*52, 4-proocnt. listy banku hrajo >*•',;: 
98*76, i 1/,-procent, listy banku krajów. 102 25, 4-procent. 
Osty banku hipotecznego 98*—, 4 7 ,-proc. listy banka 
liipotecsnogo 101*—, 5-prooent. listy  banku aipoteozneg-: 
111*90, i-procont. galic, oblig. propiaao. 100 00, 4-proo. 
galio. pożyczka kraj. z r. 1893 99*15 i-proeeni. poży­
czki m. Lwowa 96*25, losy tureckie 120*25, marki 117*42, 
ruble 25b—*.

Berlin d. 11 lipca. Zamknięcie giełdy. Banknot) 
anstryackie 85*— (podług obliczenia procentowego), Spi­
rytus —*—, Anstryackie kredyty 000 —, Disc. Oomm.it 
dit. 000*—-

F r a n k l n r t  dn. 11 lipca. Giełda zagraniczna 9 * 
stryackie kredyty 207*75, Kolej państwowa 000*00, Air"’ 
ny —*—, Diseontn 000*00, Laura —*—.

P a r y ż  d. 10 lipoa. Zamknięcie giełdy. Trzy pre 
c autowa renta 97-65. Męka 38*15.

Kupujcie czarne jedwabie!
Za trw ałość  gw aran tu je  się!

P roszę  zażądać próbek  u u z y o h  Jedwa- 
bH}<lk uiaterp j od koron I 15 do 18*— za metr.

Szczególnie: H zjso w szs m ateryt n a  to a le ty  
ślubne, w izytow o 1 zpaoerowe, także k o l o r o ­
we i bi ał e.

Sprzedajemy do Austro-Węgie** w p r o st prywa­
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
m&teryi wprost do mieszkań OOlOnO 1 op łaoone.
Schweizer &  Co., Luzem  (Schweii).

775 Seidenstoff-Eksport

Nadesłane
tę rubrykę Redakcys nie

■  do nabycia w aptekach po 4 1. ia zleceniem IeiarsKlem.
Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 

cierpieniach płac, cbronlcmym katarze 
organów oddechowych, sikrofatach, ln- 
f lu e n i j r .  Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach.

Ifetiili ''Tli— i"' r  Tm ‘

I

śanatorjrum  i zak ład  wodoleczniczy  
KARLSBAD

(Alte Wiese „Drei Staffeln“)
D r. W . M  A L E S Z E  W H K I

b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych.

Okulista
Dr.  L E O N  ( I B U D E H

mieszka przy ul. Karola Ludwika 1. 5.

O N T R ZE Z E N C E
Publiczność 

poczuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemysłu ro­
dzimego, żada 

w sklepach 
kopert i pa­
pierów listo­
wych wyrobu 
nowo założo­
nej fabryki, S. 
W. Niemojo-

Którzy kupcy, zwłaszcza prowiuoyoaalni, którzy 
z powodów dla mnie niezrotamiałycn, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza­
mawiali n swoich dostawoów papiery listowe z na­
pisem „Wyrób Krajowy" i publiczności śądająoej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro­
wadzając ją  w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę.

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „W yrób Krajowy" nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy­
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie,
które publicznośó powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kopców, którzy je upra­
wiają.

l i .  W . STtemofowMki
pierwsza w krajn fabryka wyrobów z papierń.

HOTEL EUbOPEJfiKT
(Alberta Szkowrona.)

Przyjechali do Lwowa dnia 11 lipea 1908. 
K. Obertyński z Hulrza, W. Michałowski z Żół­
kwi, B. Jorz Krzywcza, P. Komornicki ze Soho- 
dnioy, T. Pogórska z Podola rosyjskiego, ks. B. 
Zanszkc z Mostów wielkich, J . Ożorowski z Prze­
myśla, kf. Ujejska z Wasylkowiec, S. Magend z 
Oświęcimia, R. Wir&jewicz z Wolimowca, R. He- 
neńska z Węgier, A. Schalk z Forochy, M. Iwa­
nowska ze Sambora, M. Etzler z Jabłonki, dr. J . 
Porajewsk z Liska, J. Ptaszycki z Petersburga.

D E O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 9  ot. od wyrazu.

shlńsko-rosyjsk*, zbiór majowy, świeże 
Souehong l. złr. 3*75, II. zł r. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt Dwór Lapszyn Brzeżany

J .  C H R M 8 T O F
we LWOWIE 

Fabryka atór i żaluzyj
n i .  Ja b ła n o w a fc ic h  9.

I k o n r a i l i L r  Lwów> P°leo& W8łei"> . lYctJA* « I I I V  kje lostrunenla b.u- 
zyozes i zanzęrzjąoz. Cenniki bezpłatnie.

Wielkie wybra- U n w o l a  3ma ên*a!
ne, doskonałe lwi Ul OH. rozseła w 5 1 
koszykach poczt, dokładnie opakowane, yo 
3 k. 72 hi. franco A. Hzttzianu, Nyiregy- 
hśza (Węgry). 178

Świeży miód rancyą za prawdzi­
wość jakości, wysyła w 5-kg. puszkach za 
pobraniem pocztowem po 6 koron, opla-
tnie J . Menczer w M iknlińcaeh. 183

M f t f n l p  (Aprikosen). Wybrane wiel- 
m U l C l c  kie do smaśania lub marmo­
ladę, 5-klg. koszyk franco k. 3*50. 100 klg. 
netto franco koleją 50 koron wysyła za zm- 
iczką D . G ottfrled , Zaleszezyki. 184

M n r o l n  (“Prikozy), wyborne, mul G lw  rwane, zaleszczyokie,
świeżo 
wysyła

w koszykach 5 kg. po 3 k. 40 h. franko za 
zalic.ką. 0. KratZ, właściciel ogrodów, Za­
leszczyki. 175

Cierpąey na
przepuklinę

popełniają 
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró­
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
Dostałem złoty m edal! Demonstro­
wałem przed profesorem Gnssenbaue- 
rem, Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
C a r l  T i s e l ,  specyalista, Wiedeń TI, 

Amerlingstrasse 19. 9292

Poszukuję zastępcy
do iprzedaży wczesnych d t r a e r s n y c h  
winogron. J .  H llger, Gros-KLklnda.

___________________ 9i?3______________

U / u c n r 7 n r l a ł  z potrzeby 1 Od dłuż- 
WW J f d p l  A O lK U  szego czasu chory, 
będący bez żadnych środków do życia — 
dla poratowania zdrowia i opłacenia mte- 
azkania, zmuszony jest wyaprzedać następu­
jące meble, zupełnie jeszcze w nowym sta­
nie, a to : kanapę dużą dywanową, kredens, 
stół, 6 krzeseł, lampę wiszącą ze światłem 
Anerowskiem etc. Adres: Fr. S tad n ick i,
nl. Leśna 5 I . p.

Zadziwiającym Jest dobry C» 
tuenk 1 ceny moich bieyfcll 1
m a s z y n  d o  sz y c ia , które dostarczam 

_ _ _ _ _  po cenach fabrycz- 
fv- nych tylko za go­

tówkę. Nowe I903 
bicykle z wewnę 
trznem lutowaniem, 
podwójnem dzwon- 

kowem siedzeniem, łańcuszkiem rolkowym 
wspaniałe modele po 155 óo 160 koron. 
Wielki wybór przejeżdżonych bicykli po 
8o, 90 i 95 koron — w najlepszym staaie. 
Płaszcze gumowe po 8 do 9 koron. Obrę­
cze po 5 do ó kor. Czterorzędne pumpy 
teleskopowe po 2 k. 40 h. Pompy uożue 
4 kor. Wszystkie części składowe najtaniej.
Taniej o 59% od cen sklepowych 

Maszyny do szycia Slngera,
z ilnstr. polskim pudręczn. 
Ręczna z pokrywą 40 kor. 
Nożna z pokrywą 49 kor. 
Nożna pierścieniowa 75 k. 
Nożna C e n tro sz p u lk o w a  85 
koron. G w aran c y a  n a  5 lat. 
Wysyłka za z a lic z k ą  k o l 
Cennik darmo. Wielki k a ­
talog częśc i składowych za 

nadesł. 60 hal. w markach. M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń IX. 9 156

Bez kosztów poleca: gorzelników, 
ekonomów, ieśnl- 

ków, maszynistów, ogrodników, Agencya1
Iwanowski, Lwów, Kunińskiego 6.

186

Miesięcznie aż do 1000 koron mo­
żna zarobić bez rezyka a nczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
poć: G. 51 an das Annoneen-Bu- 
rcHU dos „Mereur“, N flrnberg, 
G loćkenduustrasse 8. 8674

Zakład  leczniczy założony 1830

w m O d l u i g  pod Wiedniem
dla nerwowych, potrzebujących odpo­
czynku, kuracyj odżywiających i dyete- 
tycznych. Od r. 1903 oddzielny pawilon 
wedle systemu Allanda dla kuracyj po­
wietrznych i do leczenia. Dl*. Józef 
WeiSS członek wydziału lekarskiego, 
członek Stowarzyszenia dla psychiatryi i 
neurologii, członek Stowarzyszenia wewn.

medycyny. 9152

połączone z wodoleczniczym penhyonatem
dr. Kołaczkowskiego w Szczawnicy

Kuchnia wyborna i zdrowa — ceny przystępne za wszystko
z kuracyą. 9j76

2 wagi na bydło
pe 1090 kllegr. 9092

poręczami, 2 wagi z pomostami po 4.000 
kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami i 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży­
wane, znakomicie funkeyonujące, ze znanej 
firmy Buganyi & Comp., silnie zbudowane, 
wskazane dla każdego większego gospodar­
stwa, dla fabryki, młynu parowego, gorzelni, 
browaru, pod szczególną do zOo kor. usta­
wą przypisaną karą pieniężną przez ck, 
władze anstryackie w r. 1903 zbadane, tak­
ie  pojedynczo, z powodu wypadku śmierci 
bardzo tanio do sprzedania. (Ścisłe rządo­
we rcwlzye odbywają się właśnie), F .  B g- 
g O n y i ,  W  l e n  L ,  Schónlaterngasse 4.

Ochraniajcie swoje nogi
Noga przy noszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.
8942

Noga przy noszeniu 
asbestowych pode­

szew.

M i i r ń l n  (Aprurose) z wfasnego ogrodu 
I t lU l G it)  i z prawdziwych rąk katolic­
kich, nie zielone ani śmiecie, jak się zda­
rza, tylko wybrane! na żądanie czy do je­
dzenia czy do smażenia 5 kilowy koszyk 
po 1 zł. 80 ct Przy wysyłce koleją we 
większej ilości liczę znacznie taniej. Stanl-

Krawczyński, Zaleszczyki. przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem,
, zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie­

kących podeszew, ustają przy noszenin
Dr. Hó(tfe»’a  patent, aabeato-
wych podenew za parę 80 hal., kor. 
1*20, 2*4u. Wysyłka za pobraniem pocz 
lowem — Cenniki i listy nznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła — bezpła­
tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 

skład wszystkich asbestowych towarów
Wien L, Dominikanerbastel 21.

— —  9 — —

Jestem bezdiietną, 25-letnią wdową, 
urodaoną w Austryi, zamężną by- 
|am  za przemysłowcem w Anglii. 
Życzę sobie poślubić powtórnie 
człowieka z charakterem. Posiadam 
300.000 posagu w gotówce. Zgto 
szenia tylko w niemieckim jęzvku 
od poważnych panów pod „En 
giand* PoBtlagerd lla r len bad . 
Anonimów nie przyjmuje się.  Dy­
skrecja  rzeczą honoru. 9200

Znana z doborowych potraw i napojów

U e s t « i u r j i c y « i
M ICHAŁA ILK O W A

nl. Sobieskiego 8,
poleca się łaskawym względom. Lokal 
obszerny, Kuchnia gorąca od 8 rano do 
i w nocy. Tani abonament na obiady 

i  kolacye. Piwo okocimskie. 9175

I o w y

porost włosów!
Tysiące lekarzy w krajn  i zagrani­
ca polecają „Loyaerln, wodę na 
włosy" przy niedostatecznym poro­
ście w łosów , brody etc. „Loraerln" 
woda na włoży wywołuje wspaniały po­
rost włosów u mężczyzn, kobiet i dzieci, 
czyni włos gęsty, dlngi, pełny, połysku­
jący i jak jedwab miękkim, ntrzymuje 
tanże w młodzieńczej świeżości i piękno­
ści, ochrania od wypadania, utrzymuje 
skórę głowy czystą i zdrową przez co 
zapobiega przeziębieniu głowy. Przed­
wcześnie osiwiałe włosy otrzymują przaz 
„Levacrln“ swój pierwotny kolor. .Lo- 
Tacrill" jest najlepszym kosmetykiem 
do pielęgnowania włosów i brody. „Lo- 
Taerin* jest wypróbowany przez wła­
dze sanitarne i uznany przez znakomite 

powagi nankowe.
Cena wielkiej flaszki „L ov«jrlu“ wy­
starczającej na kilka miesięcy 6 koron,
3 flaszki 12 kor., 6 flaszek 29 k. Pró­
bne flaszki po 2 k. Wysyła za pobra­
niem poczt, albo poprzdflniem nadesła­

niem pieniędzy, europejski skład :

I .  F E I T H ,  W i e n .  V L ,
MariahUferatroMte 45.

Składy we Lwowie: Główny skład u
Jakóba Rechena, droguerya, Halicka 18, 
Piotr Mikolasch i Sp., droguerya ; Ga­
bryel Stark, sklep galanteryjny; Józef 
Pineles, apteka, Rynek 29; J. Szrencla, 
droguerya, Sykatnska 27 ; Zygm. Rucker 
apteka pod Srebrnym orłem ; Ignac He- 
scheles, aptekarz w Gródku. 9022

*/« funt.
I kor., 1*20, 1*40,

i*6o i wyżej.
Indo Ceylon
koron 1*30 i 170 .

Okruchy
70 h., 80 h., 1 kor. 

i I kor. 20h. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 2o% 
mniejszy.
Proszę wszędzie

żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

J U L IU S Z A  G BO §§ECIO  w K rakow ie
N ajwiększy zbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę plsae wprost. 

8876

O ryginalne

ODRYWA TRUMNY
(Słfriow;/ g robow iec )  9I43

Jest rzeczą wiadoma, że nwj*kl« trum n y  <krcwnlanc 1 
m etalowe wraz ze zwłok* mi zazwyczaj zarai po  pogrzc*
tole przysypane p-z-szło 5.000 kilo twardej ziemi n legafą  
zgnieceniu. A b y  zapobledz te) przykrości, polecamy 
nasze okryw y  na trum ny  z ocynkowanej s ia li Bes- 
serm ersk le ), pod której sklepieniem najlżejsza trum na
tak jest ochronioną jak  w grobowcu. — Tanie ceny nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 
c połowę tańsze Zamówienia i składy we wszystkich przedsię­

biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład :
Wiem MlbelungengiMse 7, Telepkon  nr. 6418.

( H u  r  d e n  l e i  n w a n d )
szerokości 1 0 0 , 1 1 0 , 1 2 0  cm. polecają 92o3

H. Lohr i Syn w Zatec (Saaz)
skład główny.

Próbki i cenniki na żądanie wysyła także L U D W I K  F I  A U L A
w e Lwowie,

Kav* sti.roia Aoicrj kausAti
9187 przy ulicy Trzeciego ffląja 1. UL we Lw ow ie.

Codziennie koncert muiykl wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór!

9184 Założone w 1882 roku

Towarzystwc Tkaczy
pod wezwaniem  iw , Sylwestra

poczta loco, obok Krosna,
zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rze­
szowie, w Przemy Sin, w Krakowie i na powszechnej 

wystawie we Lwowie w roku 1894.
Poleca Szanownej Publiczności

*e swego głównego składn wyroby 
“ czysto lniane j a k :

P16tma różnego gatunku od najcieńszych do ntjgrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, wor­
ki, ścierki do podłóg; P lóc ien ka  kolorowe w różnych 
deseniach, dre liszk i szare i kolorowe liberyjne; dym y  
zwykłe i Jam aszkowe; ręczn ik i zwykłe i adamaszkowe; 
•Iwmsy ■ serw etam i w różnych deseniach i gatunkach, 
tak białe adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki 
męskie i damskie białe; tfelerki szare w deseń, białe z 
z bizegami kolorowymi; fartuszk i kolorowe lniane lub |  
z kręconych nici ze szlakiem ; kapy na łóżka. K am gar- 
ny czysto wełniane, szewioty (zeugi) na ubrania męskie, 
letnie i zimowe różnego koloru i gatunku itp. wyroby w 

zakres tkactwa wchodzące.

W c. k. rządowo upraw.

Nakładzie wojskowo-naukowym
emeryt, rotmistrza A do lfa  K o rn b e rg e ra  w  K R A K O W IE ,

rozpoczynają się
1 nowe kursa przygotowawcze wstępne i główne do egzaminu kwalifi- 
' kacyjnego d la  jednorocznej s łu ż b y  wojskowej

(  i  i f i l e l l i j i e n z p r i k f u i i j r )
w dniu 1  w rześn ia  1 9 0 9 .

1 Wytrawne siły nauczycielskie, znakomite reiultaty egzaminacyjne, tania nanka, wygo­
dny P en sjon at, zaopatrzony w ilustrowane pisma w różnych językach, Oraz w dzień- 
nlki, fortepian, gry towarzyskie itd., staranna opieka rodzidelaka, ścisły nadzór lekar­

ski, wła ne łazienki itp. nadają Instytutowi znamię pierwszorzędnego Zakład U.

Zakład wojskowo-nankowy w Krakowie
przygotowuje kandydatów posiadających wymagane kwaUfikacye, również do bezpośre­
dniego egzaminu L ądeckiego, bez potrzeby poprzedniego nczęizczania do jakiejkol- 
wiekbądź szkoły wojskowej, jak niemniej przygotowuje do wszelkion innych egzaminów 
wojskowych. — Dokładnych objaśnień udziela Djrckcya Zak łada  p rz j «»l-

KormellckłeJ 1. 24. 9201

z  tym zakładem połączone jest Blnro Informacyjne dla wszelkich 
spraw wojskowych, koncesyonowane przez c. k. Władze wojskowe i cywilne.

3.000 do 10.000 koron
[ rocznie wynosi czynsz za lokal w śródmieściu Lwowa, przy ul. Kopernika płacą 

tylko 1.000 koron roeznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie, a to :
Materace czysto wiosienna po zł. 14, 16, 18, 20. 22, 24 do zł. 32. M aterace z 

morskiej rośliny po zł. 5*50, 7, 8 do 10 zł. M aterace sprężynowe, sienniki, 
poduszki, poszewki, prześcieradła itp. * * Nowość, — maszyna parowa od­
czyszczą poduszki pierzaue najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 2 zł. kosa- 
tuje przerabianie materaców za 2 poduszki. D relichy na m aterace metr po 
50, 80, 70, 80, 90 zL do 1*30.

i

Uwag
KORCZY

n  • Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, ani 
^  żadnych agentów nic wpyła, JJpP l i  ty lk o  w

największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców

• J ó z e f a  ^ a s u i i t e r a 9
liWÓw. Kopernika 5. 9118

(przy Bzkole zawodowej tkackiej) we własnej ka­
mienicy.

A D R E S : Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. * 
Sylwestra w Korczynie koło Krosna, 

denn ik i 1 p ró b k i na iądan le  w ysela się fraueo.
Z poważaniem D yrekcya . 

mam

Przy c i e r p i e n i a i c l i  p ę c h e r z a
leczą natychm iast i bezpowrotnie K a p s u ł k f  M a n ld u  (3 Cubeb., 

3 Salol, IG Saotol). Cena koi. 3"7Q. 8533
Pew ną prywatna klinika sprowadziła w r. lyOl — 5.000 sztuk, a do 
końca października 1902 4 2  0 00  kapsułek Sauidn. ŻadOO ze zna-
aych preparatów nie może sip poszczycić takim znakomitym skutkiem 
Do uabytia we wszystkich actekeeh. W Budapeszcie w apt. TÓrflk, 
Kónigsgasse i w apt. dr. Egger, VI. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau­

kowe gratis przez główDy skład C . R a u p e n a k r a a r k ,  Wien II.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Lipea 1908 Nr. 157

Nr. 4091. iriso.
Von der Heeres-Yerwaltung werden nach kaufmannischer Usanee beschafft:

I. Fur das Militar-Verpflegs-Magazin in Lemberg: 2.900 Metercentner Steinkohle;
II. Fur das MHitór-Verpflegs-Magazin iD Czernowitz: 3.700 Kubikmeter hartes Brenn­

holz, dann 1.600 Kubikmeter Sauinlinge;
III. Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in Stanislau: 4.700 Kubikmeter hartes Brennholz 

und 2.900 Metercentoer Steinkohle;
IV. Fur das Militśłr-Verpflegs-Magazin in Złoczów: 2.300 Kubikmeter hartes Brennholz 

und 1.700 Metercentner Steinkohle;
Y. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 1.650 Kubikmeter hartes Brenn­

holz, 550 Kubikmeter weiches Brennholz;
VI. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Żółkiew: 1.000 Kubikmeter hartes Brenn­

holz, 400 Kubikmeter weiches Brennholz, dann 110 Metercentner Steinkohle;
VII. Fur das Milita^-Yerpflegs-Filial-Magazin in Brzeżany: 1.300 Kubikmeter hartes Brenn­

holz und 100 Metercentner Steinkohle;
VIII. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Kolomea: 2.350 Kubikmeter hartes Brenn­

holz und 360 Metercentner Steinkohle;
IX. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Monasterzyska: 460 Kubikmeter hartes

Brennholz, dann 220 Kubikmeter weiches Brennholz;
X. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Mosty wielkie: 1.200 Kubikmeter hartes 

Brennholz, dann 450 Kubikmeter weiches Brennholz,
XI. Fur das Miliiar-Verpflegs-Filial-Magazin ii> Kamionka-Strumiłowa : 500 Kubikmeter 

hartes Brennholz, dann 120 Kubikmeter weiches Brennholz*
XII. Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Zborów 800 Kubikmeter hartes Brenn­

holz.
Die Abstellung hat zu erfolgen:

Nr. 4091.

Ogłoszenie.
Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim:

I. Dla wojskowego magazynu żywności we Lwowie: 2.900 cetnarow metrycznych węgla 
kamiennego ;

II. Dla wojskowego magazynu żywności w Czerniowcach: 3.700 metrów kubicznych twar­
dego drzewa opałowego, jakoteż 1-600 metrów kubicznych zrzynek (opułek);

III. Dla wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie: 4.700 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 2.900 cetnarów metrycznych węgla kamiennego;

IV. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2.300 metrów kubicznych twarde­
go drzewa opałowego i 1.700 cetnarów metrycznych węgla kamiennego;

V. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 1,650 metrów* kubicznych
twardego i 550 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego;

VI Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1-000 metrów kubicznych twar­
dego, 400 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego i 110 cetnarów metrycz­
nych węgla kamiennego;

VII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanach 1.300 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego ;

VIII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Kołomyi: 2.350 metrów kubicznych
twardego drzewa opałowego i 360 cetnarów metrycznych węgla kamiennego;

IX Dla filii wojskowego magazynu żywności w Monasterzyskach: 460 metrów kubicz- 
nyoh twardego i 220 metrów kubicznych miękiego drzewa opałowego;

X. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Mostach wielkich: 1.200 metrów ku­
bicznych twardego i 450 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego;

XI. Dla filii wojskowego magazynu żywność, w Kamionce strum iłowej: 500 metrów ku­
bicznych twardego i 120 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego;

XII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Zborowie: 800 metrów kubicznych twar­
dego drzewa opałowego.

Dostawid sie ma:

1. D,e bezuglichen, in Bnefform deutlicb abg->lassiep, 
mit fiioer 1 Kronen Stempel markę verseheoen Verkauf- 
antr&gt. wełche an kem kurzeres ale ein Irppegno von v e r 
zeh i T aflj#  getMniftrt MM flurfen und zu darCn Abfassung 
elch unbedingt der bel den k. und k. Mlłltar-Yerpflsgs-Maga- 
zlnea in Lemberg, Czernowitz. Staaislau und Złoczów, dann 
bei den-MtHUkr-Yerpftegs Filial-Magazinen in Brzeżany, K a ­
mionka strumilowa, Kolomea, Mosty wielkie. Mona.sterzyska, 
Żółkiew, Zborów und Tarnopol zum Preise voo 4 Heller per 
Siack erhfiMHehen gedruktsn Blankette zu bediennen ist, 
mflssen bis Ifingstens 28 Juli 1903, 10 U tr Yormittags, bei 
der M ąedflnr #ao- 11 Cops in L mberg in) verMenHfen Cou- 
vert, mit der Bezeicbnnng „Verkaufantrag auf Hoiz odar 
Kohle“ Tersehen, eingebracht werden. Nachtraglich oder 
im telegrnphiachen Wege emlangende Verkaufantrage, sowie 
solche w elche den gektelłten Bedingungen nlcht entspre- 
Chen, blelben upberuckslcfctlgt. desgleichen Antra^e. welcbe 
unklare, doppelckeutige u n d  nicbt fQr jederm an yerstandliche 
Ansdrflcke entbalteo. DW1’ fttapegftofrist 'Wird, wenn nichts 
anderes angeftthrt, yom Verbandlungstage an, (diesen exclu 
siye) gerecbnet.

2. Es kann auf das ganze Erfordarnis oder auł kleinere 
Partie*. ofTśriert W erden; im ersteren  Falle hat aber der 
K iufer das Ręcfat Tłieilquantitlten ze acceptierwn.

Die Preise slnd fu r jeden Artikel und jede Station 
abgesondert (per Metercentner oder 50 Kilogram in Stein 
kohle, bezw. per Kubikmeter nnd Holzgattung) in Ziffern 
und Boehstaben anangeben; stimmen d e Preisse nieht aberein 
w  gelten nur die in Buchstaben geschribenen.

Es wird in erster Linie nur auf Mysłowiczer Prima 
Wflrfetkóhle Nr. 2 reflectirt

8. Die Abstellung des Brennholzes und der Stemki blen 
hat der Verlńufer au f den Srarischen Holzplitzen (Depots) 
nach Weisąng des V&pSVgs (Fifial JrMagazns zu beaorgen.

F i t  «Rc AbHtellufng laorn die Begfiasrfiguog des Imlit&r 
Tarifes im Rfiekvergfitangswege in Anspruch genommen 
werden, was im Verkaufantrage unter Angab< der P n -  
yenienz und Bezugsorte der Artikel — zu erwa.óuen ist. Den 
Lieferanten werden bei Lieferungen franco Besbmrnuogs- 
staiion die F n ch tb rie łe  gegen Rackvergatung der von der 
Heereeaostalf, etwa noch entrr.ihtetCD Fiacbt-Differeuzbetriue 
und Nebengebaren zu Reclamationszwecken tiberlassen. A uch 
wird aufmerksam gemacht, das Special Tarife auf den ver- 
schiedenen Bahnstrecken im allgemeinen Yerkehre, namen- 
tlich fBr yolle Waggoeladungen, besteben, welche noob 
billiger sind, a s der Milita^-Tarif.

4 Der Intendanz nfflłekafrtite oder nlcht hlnlangllch ba- 
kaent Yerkflufar haben zu yeranlassen, dass aber ihre Soli- 
ditfi,u und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss, — wenn sie pro

lokoilierte Firmen sind, vuu der Handels- und Gewerbc- 
kamrner, sonst aber von der zustandigen k k. politischen 
Bewrks B»i o de -- au f amtlichem Waga direct bei der In 
tendanz des II Corps in Lemberg. bis 28 Juli I J. Varm;ttag 
einlange Die Yerkaufer i.aben tlberdies, falls das Gesobaft 
zu Stande kommt nnd es die Intendanz fBr angemessen 
erachtet, eine Geld-Caulion yon 10yo des Wertes der erstan- 
denen Lieferung mi* dem V irkaufbrlefe beizubringen.

Producenten, Gemslndan, sowia landwlrtschaftllcbe Ve- 
reine sind jedoch, wenn 3ie die angebetenen Mengen aus 
Eigenproducten beistellen, von Cautlonserlaga befrelt.

5 Mit Ausnahme der Geineindea und laadwirtschaftli- 
chen Vereine, haben jene Producenten (Landwirte), welche 
der Intendanz unbekannt sind Zeugnisse liber die Mengen 
dar E igenprodicion dem Yerfcauf&antraga belzulsgen D;em  
Zdogmsac- sind yon Producenten (LandwMen), welcbe einem 
iandwirtschtfllicben Vere ne angehóren, bei dies^-m, sonst bei 
der politlscben Behórdc eiDzuholen,

6 Mit Producenten geechlotsene Kfiufe dOrfen an 
andere Personen nlcht ubertragen w erden

7. Die Oualiia.s und soDstigen Bedingnisse sind dem 
fBr diesen kauf ausgefertigten Usanc-nbefte, ddto. L»mberg,
4. Juli 1903, Nr. 4091, zu entnehm sn; dasselbe kann bei 
der Corps Intendanr, sowie bei den Mtiita Verpfljgs Maga- 
zinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Zł >czów, dańn 
bei den Verpflegs Fiiial Magazinen in Brzeżony, Kamionka 
strumiłowa, Kolomea, Tarnopol, Żółkiew, Monasterzyska, 
Mosty wielkie und Zborów wBbrend der gewóbnliehen Amts- 
stunden yon Jederm ann eingeseben werden. Die Abrecbnung 
hat in der Regel im Wege der Post, die Bezahlung durcŁ 
die Postsparcassa zu erfolgen. Die n&heren Bestimmungen 
entbaU der Artikel X. des Usancenhefte3. Jed e r Offerent ist 
n.it der Embringung seioes Yerkaufantrages, die Heeresyer 
waitung hmgegen erst mit der Genehmigung des Anbotes 
gebunden. Die Antragsti ller haben im Yerkaufsantrage aus- 
drackl ch zu erkiaren dass sie sich den Ihnen bakannten, 
im yorbazalchnetBn llsancenhefte enthąltęnęg Radlngungen 
unter werfan

Ś. Ole Usancenhefte konnen gegsn Er lag von 16 
(sechzehn) Hallem  bel den Młiitar Varpfleg8 Magazlnan In 
Lemberg. CzemowJtz, Stanlelau und Złoczów gekaułt 
werden.   '  "

9. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftlicbe 
Corporationen geniesaen besondere BegBnattgungen und Er- 
lelcblerungen, welche bei diesen Corporatroneb, dann bei 
allen Militkr-Verp(legs-Anstalten sowie bei der Intendanz 
des 11. Corps eingesehen werden kdnnen.

Lemberg, am 4. Juli 1903

1. Dotyczące się w formie listu wyraźnie stawiane, 
marką stemplową na 1 ko-onę opatrzone propozycye sprze­
daży, które do najkrótszego Impegno do dni czternastu się 
obowiązują, mają być niezbędnie używane drukowane blan­
kiety, których dostać można po 4 halerzy za  sztukę przy
c. i k wojskowych magazynach żywności w Brzeżanach, 
w Kamionce strumiłowej, w Kołomyi, w Mostach wielkich, 
w Monasterzyskach, w Żółkwi, w Zborowie i Tarnopolu, 
mają być najdalej do 28. lipca 1903 do 10 godziny przed 
południem do Intendautury 11. Korpusu we Lwowie w za­
pieczętowanej kopercie z oznaką „propozycya sprzedaży na 
drzewo luo węgiel* zaopatrzone, wniesione.

Późniejsze, albo telegraficznie nadesłane propozycre 
sprzedaży i takowe, które postawionym warunkom nie od 
powiadają, zostaną nieuwzględmone: taksam o propozycye,
które niejasne, dwuzna zne i nie dla każdego zrozumiałe 
wyrazy zawierają. Impegno uczy się, jeżeli inaczej nie za­
rządzono, od dnia otwarcia ofert (ten dzień nie racho- 
wawszy).

i .  Pr- pozycye sprzedaży mogą opiewać na całą ilość, 
albo na mniejsze partye, w pierwszym wypadku przysługuje 
kupującemu prawo, częóć Ilości przyjmować.

Ceny mają być dla kałdego artykułu  i dla stacyi 
osobno i to za oetnar metryczny albo 59 kilęgramów węgli 
kamiennych i gatunku drzewa za metr kubiczny, cyframi i 
literami pisane (wyrażone); jeżeli ceny razem się nie zga­
dzają, to w takim razie uwzględnione będą tylko ceny lite­
ram i wyrażone.

Reflektuje się w pierwszym rzędzie tylko na mysło- 
wickie kostkowe prima węgle Nr 2.

8. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego me 
się odbyć według wskazówek magazynu zaopatrzenia wojska 
w żywność i w rządowych, miejscach na okład drzewa 
przeznaczonych

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać ta­
ryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, w którym to 
razie prowenieócya i miejsce, zkąd takowe są wzięte, ozna­
czoną być powinna.

Dostawcy mpgą przy dostawach franco mipjsce ozna­
czone, listy frachtowe za zwróceniem wynagrodzenia od 
wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyżkj frachtowe 
i przy należy tpśęi dla reklamacyi uiszczać.

Zwraca się przytenc uwagę na ppszgpgólne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych w ogolnym ruohu, mianowicie, 
ż t przy naładow aniu całych osobnych wagonóyr)4towarów  
przyrodniczych zapłata za przewóz od takowyph jeszcze 
taitazę jest, aniżeli taryfa wojskowa.

4. Każdy o. I k. Intendanturze nieznany sprzedawca 
ma się postarą£ o to, ażeby świadectwo jego rzetelności i

możności dostaw — wystawione, w razie, jeżeli jest proto­
kołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysło • 
wą w iniaym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną, 
w drodze urzędowej w prost do lotendatury 11. Korpusu wn 
Lwowie przed rozprawą do 28. lipca b. r. przed południem 
przesłano zostało- Sprzedawcy mają, jeżeli ugoda do skutku 
przyjdzie i jeżeli In tendantura za stosowne uzna, przy spi­
saniu listu sprzedaży złożyć kaucyę w wysokości 10 procent 
w artości całej dostawy.

ProduM K i gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa, któ­
re dostawy własnych produktów uskuteczniają, są od skła­
dania kauoyl zwolnieni.

5. Z W yjątkiem gmin i gospodarczych towarzystw 
mają ci producenci (wiejecy gospodarze), których Intenda- 
datura nie znn, przedłożyć świadectwa, te  oferowana Ilość 
nrzez nich produkowaną została, św iadectw a producentów 
(gospodarzy), którzy są członkami Towarzystwa rolniczego, 
wmne być wystawione przez Towarzystwo rolnicze,- w prze­
ciwnym razie przez władze polityczne.

6. Kupna z producentami zawarte nio mogą być na 
inne osoby przeniesiono.

7. W arunki jakości i t. d. mogą hyć w zeszytach 
(Usaneenheft) dla tego kupna sporządzonych, ddto. Lwów, 
4. lipca 1903, Nr. 4091, przez każdego w c. i k. Intendan­
turze kor puśuej, jakoteż w wojskowych magazynach żywno­
ści we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
następnie w filiach wojskowych, magazynów żywności i łó­
żek w Brzeżanach, Kamionce iHrumiłowej, n.ołomyi, Tarno­
polu, Żółkwi, Monasterzyskach, w Mostach wielkich i w Zbo­
rowie podczas zwyczajnych godzin urzędowych przejrzane. 
Obrachunek: ma być zwykle pocztą, zapłata przez pocztową 
kasę oszczędności uiszczoną. Następujące określenia zawie­
ra  artykuł X .  zeszytu (Usancenheft); każdy oferujący staje 
się od czasu wniesienia swej propozycy sprzedaży, zarząd 
wojskowy zaś  z przyznaniem wniosku obowiązującym. Poda- 
wcyp owinuii w swych podaninch sprzedaży oświadczyć, że sif 
w powyżej wymienionych zeszytach (Usancenheft) zawartym 
warunkom, poddają.

8. Zeszyty zwyczajów (Usancenhefte) są  do nabycia
za złożeniem 16 halerzy w wojskowych magazynach ży­
wności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Zło­
czowie.

9. Gminom, -producentom i stowarzyszeniom rolniczym 
przyznane będą pewne osobnd uwzględnienia i ułatwienia, 
które u tych korperacyj i w biurze Intendantury c. i k. 11. 
K orpusu  we Lwowie, jak  i we wszystkich magazynacn za­
opatrzenia w żywność wojska przejrzane być mogą.

Lwów, dnia 4. lipcs 1903.

Yon der k. u. k intendanz des II Corps. C. i k. Intendantura II. Korpusu.

rcą i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


